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ROK XIII. 

Testament pradziadów 
zrealizowaliśmy ·w naszej 

nowej konstytucji 
Konstytucja Majowa była drogowska 

zem. Jaśniała w mroka(;h stui.!t.niej nie
woli Wpatrywały się w ten drogowskaz 
pokolenia, zrodzone w uieWl)~i .i utwier
dzaty w wierze, krzepiły w ~wych uczu 
ciach pa trjotycznych. 

To było jej misją, jej zadanłt:m. O in
nej misji i o innem zad1niu o~zywiście 
marzyli jej twórcy. Stanistaw Mała
chowski, Ignacy Potocki, Hugo Kolta.taj 
roili śmiale marzenia o tern, by ustawa 
z 3 maja 1791 została wcielona w życie, . 
przerwała pasmo nieszczęść, ui<rzepiła 
Wiarę w Państwie. Niestet.-, rnarzfmia 
te nie ziściły się ... Czy p•Jsiew zła był 
już zbyt wielki, czy Konstytucja przy
szła zapóźno - próżne bylylry już dziś 
rozważania. Wiemy, że MaJowa Kon
stytucja faktycznie nie wesz~:i w życie, 
że runęła i pod naporem Targowicy i pod 
presją sił obcych, nie zapobiegła upadko
wi Polski i wymazaniu jei na przeciąg 
niemal półtorawieczny z rzi:du państw 
europejskich. 
· A Jednak ona to była Jednvm z naj

cennie}szych klejnotów, którcmi chlubiła 
się dusza narodu w okresie niewoli, ona 
te uskrzydlała .wyobraźnię &pc!eczeń
stwa polskiego mirażem wolno~.ci, dzień 
jej uchwalenia był dniem święta narodo
w.ego. Zmieniały się w ciągu 19-go wie· 
ku poglądy na ustrój państw::.. dokonała 
sie ewolucja pojęć, sięgaiąca o v•iele da
lej, niż te, ·które Konstytucia Majowa 
przyoblekła w formę norm prawnych__. 
a jednak mimo to ustawę z 3 maja opro
mieniała aureola niemal świ.;to~ci. 

Dlaczego? . 

PIATEK, DNIA 3-go MAJA 1935 ROKU I · CENA 10 GROSZY Nr. 12Z 
RUDA AMBROZ 

czeski bokser, rozegra sen• 
sacyjne spotkanie z ansdel• 
~kim bokserem Vlnzenze111 

Howurem.. 

Ideą zasa-dniczą, ktOra przyswiecała 
tw.órcom 3 maja, była silna władza, by
ło potępienie wszystkich. którzy tę wła· 
dzę podrywali, osłabiali. . Zdrawy in
stynkt wszystkich pokolef1 ,zrcdzonych 
w ni'ewoli, prawił im, że ta zasadnicza 
idea silnej władzy jest drogowskaz~m 
na przyszłość. Że wterly, gdy znów za
świta wolność, sięgnąć przyjdz!e do przy 

kazań Ko.nstytucji Majowej. Że wtedy ======~-===========:;;================:;;::::::~~ przeżyte już może i nieaktualne będą in-

i::~~~~~::::!:\~:•,:J!:f~:'.~~~~ s· .·w 1· et o n· ar od a-we· w , l od z 1· ka obrony „źrenicy wolności'" wiedzie _ 
do klęski, zaś silna władza iest. Jedynym 
gwarantem ładu i mocy. b h d • ł 

I dlatego też przez rały okres zabor- 0 [ 0 zone JeS W podniosłym nastroju. 
czy Konstytucja Majowa była tern mornl , . , . . . 
nem prawem praw, które górowało nad Łódz, :-3 maJa. przy sw_1etle pochod_m yrzeszły. or~1e~ kich, na Pl. Wolności, Bałuckim Rynku 
wszystkiemi prawami ! ustawami. jakimi Dzisiejsze święb narodowe 3 Maja stry WOJ~kowe, pohc~me •. stra1ack1e 1 i na rynku Leonhardta. 
Polacy gdziekolwiek p')rllegali. dlatego obchodzone jest w Łodzi w podniosłym p.w„ graJąc caps}rzyk 1 daJąc te1?. syg. U też uchodziła za ideowy testament przed' nastroju i niezwykle urnczyście. Mia- nał rozpoczęcia swlęta konstytuCJJ 3.go roczystości zakończone zastana, 
rozbiorowe1· Polski, przekazany do zre- sto nasze z okaz1"i dzisiejszego święta Maja. puszczaniem . sztucznych ogni i fajer· werków o godz • 13-ej wieczorerr. na Pl. 
a~izowania następnym pokDleniom. przybrało uroczysty wygląd. Domy zo. Niezależnie od urzędowej częsc1 Wolności i Bałuckim Rynku. Przy, 

Dziś po raz pierwszv na orzestrzeni stały udekorowane flagami o barwach programu, komitet obchodu dzisiejsze- dźwiękach orkiestry na obydw 11 pla
między 3 maja 1791 a 3 mlłia 1')35 może- narodowych, na wielu balkonach umie- go święta wprowadził inowację. Mia- cach odbędzie się wspaniała ilumniacja 
my z dumą stwierdzić, że ic1cowy ten szczonie portrety Prezydenta Rzeczy- nowicie w godzinach od 5 do 7 po poi. - zapłoną reflektory i ·strzelą w górę 
testament został wcielony w życie, zo· pospolitej prof. J\\ościckiego i Pierwsze w. parkach Ponlatowsk1ego, Slenkiewi- ogniste race. ' 
stał zrealizowany w czynie. Podwaliną St i • ż ódt· k db d · W ciągu dnia odbędą sle. w licznych 
l
·d.eoloO":,czna. teJ· ustawy ustrojowej, któ- go Marszałka Pols1d, Józefa Piłsudskie- cza, asz ca 1 r 1s a o ę ą su: wy 

t-. t ki t i h · · · i · 1 stowarzyszeniach spolecznych i związ. ra od ·23 kwietnia poczęła obowiązywać, go, umajone girlandami zieleni. s ępy or es r c or~w sp ewaczyc 1• a kach zawodowych akademje, poświę-
jest ta sama myśl to ~amo za~ożenie: Uroczystoś:i rozpoczęły się 1uz w godzinach od 6 do 8 wlecz. orkiestry cone dzisiejszemu świt;tu narodowemu. 
silna wfadza w państw;e, będąca wspól- wczoraj wieczorem. Ulicami miasta, i chóry popiszą się na placach mieis· 
nem dobrem obywateli. 

: Do zrealizowanfa tej fudamentalnej -- --------- ----
zasady doszliśmy po szeregu prób, któ-1 sunek ,obywatela do państw.i oprzeć na został wyp~łn~ony, bo wskrzeszone _pań-Jarką przymierza t11iędzy dawn~mi laty, 
re. myśl państwową omal nie Lawiodłal egoistycznych przesłankach, próbowano stwo rządzić się poc~y111 prawem, medo- a obecną rzeczywistością (iolską. 
na manowce. Kilkanaścle ht c!ężkich i u nas wskfzesić ponure widma prywa- puszcz~Jącel!l v:1ęce1 tc

1
?".o• cu przez p- Ze~t~zeliliśmy w jedno potężne kolis

doznań i doświadczeń przegradza mo-1 ty, sobkostwa, czy też „nowinh.arstwlł", kres mewoh p1ętnowa.~~!l1Y przeklen- ko na]p1ękniejszą syntezę prawa morał· 
ment, w którym wreszcie wcielamy w I ślepo ~legającego, o~cvm Wiu~o~. stwem rozstroju i warcholenia ·- a stwa nego~ jaką nam p~zekazują dzieje przPd
czyn ideę silnego państwa, ~ędacą punk-, Dz1s n.~ szczęsc~e mamy ]'1~ to za rzającem spiżowe fu!1damc1m: idei wol- rozb10r;iwe, z naJmocniejszą więzią p;a. 
tern wyjścia twórców 3 ma1a. Próbow~ ~obą. J?zts poraz p1e_r~szy dz1en 3 ma· nego ~brwatel~ w. slłnem J.1anst'!'ie.. wa panstw~wego, jak~e ubrać w szaty: 
no i u nas ideę tę przvciemmć złudnem1

1
. Ja będziemy obchodzth w radosnem i u-1 Dz1en 3 m.a1a me przestał hyc dmem kanstytucyme nakazywał nam fakt wy

fantomami, opacznie zupełnie pojmują-- szczęśliwiającem poczuciu, że ld.eowy uroczystego swięta nar(Jdo~ego. ~trzy- walczenia niepodległości, 
cemi „wolność", próbowano i u nas sto· testament łl\'órców MaJoweJ Konstytucji mal natomiast uowe znamię. Sta1e siQ 1M. , 

• 
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Tajemnica ·szabl.i, która przebiła królow~ ;.;,~~~:.~;;;.~~f:.:~~;E 
Duchv zamordowanych 01· śl d I howea sama poruszać tych spraw, to niech Pani popro• 

• _ I ar Prze a O W a Y za ma C I si kol!oś ze swych starszych krewaycb, najlepteJ 
serbskaego Il _doprowadziły go do szalu. - Fatalna broń, ina-1matkę lub starszego brata, ażeby zapytali Jet 
sycona zabóBCZ~ lruclznł!!ł, wędrowała z r.ąk do r~k, przy„ znajomego, jakie zamiary żywi na przyszłość. To, 

nOSZC:\C nieszczęście jaj właścicielom że prosił, żeby Pani zerwała wszystkie swoi• 
(z} N ' · · b' t · d · p . , , dotychczasowe znajomości daje wiele do myśle• 

. d k ~ sc1ame, g~ me .u. Je n~go z . o ~machu ma1or Kosticz przebiegł dac pcnurą bron Szabla przeszła do ~rze nia 1 pozwala żywić nndz.iefę, iż znajomy Jej ma 
a 

1
;o ~t w l?ndynsk1ch w1s1 orygmalna na1ruchhwsze ulicy Białogrodu i wyma- mysłowca angielskle20, który wkrotce P ważne względem Pani zamiary Być mote ie N I WJa,, ll!aJąca swą. ~onurą . ~istorję. chując szab!ą, wołat donośnym głosem: potem, podczas obchodu swych zakł~- , n~e mote się zdecydować, albo. też napra~dę 
~· szczęsc1e„ o~ecny JeJ właśc1c1el adw. „Ta bron zabiła podłą Dragę!" dów zostal porwany przez pas transm1· ie 

0 
warunk· materjalne na to mu jeszcze nie po· 

M!n~hy - ?Ie Jest przesądny, aczkol- Od tej pory nieszczęście poczęło prze- syjny i tylko cudem ocalal. Po powrocie z!alaj Ni~ należy się temu dziwić albowiem 
wie. 1 on ~Ie obdarz~ szczególną sym- śladować Kosticza. · Nadzieja jego na do zdrowia Anglik udał się pod dom dy- czas ~zisiejsze sę naprawdę bardz~ ciężkie 1 
patJą szaibh, nosz~c7J _naz~ę otr~ymanie stanowi.ska ll!inist:a spraw plomaty _i wrz~cił fatalną broń przez wz'gl~dy materjalńe odgrywają wielką rolę szcze-

,,szabh sm1erc1 • WOJskowych rozwiała się meba wem. okno do Jego mieszkania. ólnie w t oh wypadkach gdzie chodzi 0 zało· 
V'! 1~02 roku znany mistrz .'Yiedeńs~i Król .angielski Ed.~ard tak ostro p_o~ę~ił ~dy Serb st~ł się -: .wbrew ~w~j ~enie włas~e; rodziny. Ponieważ jednak ran~ 

zro~1ł Plękną szablę. Rękojesc ozdobił zabóJstwo serbsk1eJ pary królewskieJ, ze woh - powtórnie właśc1c1elem szablt, 1 tak przynajmniej wynikało z listu nadmieniła 
dehk~tną i~krnstacją a koniec ostrza sprawca zmuszony był podać się do dy- dowiedział się ku swemu przerażeniu, i! mogłaby swemu znajomemu " t;ch kłopotach 
z na3lepsze1 stali toledaskiej. misji. Niebawem zabójcę poczęly prze- że w Serbji istnieje grupa osób, która nieco pomóc zupełnie zatem ałusznem byłoby 

nasycił zabójczą trucizną. śladować duchy Jego ofiar I w rezulta- wyznaczyła 5000 fuptów szterl. nagrody a:i:eby mu P~i 0 tem powiedziała Zresztą jes; 
Pier.wszym .wla~cicielem . tej, szabli cie dostał silneg? rozstroi~ ner~q~ego. za z~rot s~abl!, lecz tylko wr~z„. z gło· Pani w tym wicku, te ciekawość ~dnośnie Wa· 

był m~J?r Ko.~hcz, Je~e~ z oficera.w kró- Chcąc pozibyć się ostatn!ego sw1adka wą Je) w_łascłc1~la. Przez długi .cz~s dy- ~zef pnyszłości jest zupełnie zrozumiała t uspra· 
lewsk1e3 armJI serbs:k.1eJ. Był on Jednym swego przestępstwa, Kosłtcz podarował plomata zył w mesłychanem nap1ęcm ner wiedliwiona Nie chcę przez to powiedzieć :te 
z.głów~ych spiskowców, którzy zorga- szablę.pewnemu młodemu dyplomacie wowem, obawiaj~c się, że n~ każdym jest Pani p~ważna wiekiem, ale w każ.dym' w 
mzowah ;z:amac~ na . króla Aleksandra serbsk1~mu. . , • kroku ~zy·h~ ~an śmierć. Nie mogąc tie może P.ani i powinna. myśleć o swef pizy• 
Obrenow1cza i 1e~o zon.ę .Dr~g~. W !a- W. ciągu krótkiego czasu włascic1el wreszcie zmeśc tej tortury, szłoścl, szczel!ólnie w takim wypadh, jak obec· 
talny dla pary krolewsk1eJ ·dz1en Kosticz szabh stracił kolejno rodziców i ukocha- pozbawił się życia. nie o tem wszystkiem może mu Pan! powie· 
n~ czele 7-miu swych towarzyszy wd~~ł n~go brata. ~ważają~, że szabla przy- 9 śmier?i Ser?a, któ~ _na~ywaf się dzi~ć i zażędać odpowiedzi. Jeżeli nie 'żywi 
się ·do pałacu i wziął udział w zaboJ· mosta mu meszczęśc1e, dyplomata po- Wmsław P1etrov1c, na Jes1em roku 11b. względem Pani powatnych zamiarów_ to lepiej, 
stwie króla Aleksandra i królowej Dra· darował .ją ze swej strony pewnemu rozpisywały się obszernie pisma londyń- a:i:eby 0 tem powiedział zazaz Mam jednak na· 
gł, któ~a została przekłuta jego szablą. ameryk~ńskiemu zbieraczowi historycz- skie. . . dzieję, że tak źle nie jest, te"mbardżieJ, że PaDI 

ZabóJca byt tak dumny ze swego czy- nycb rehkwij. Adw. Mmthy na.byt tragiczną spu- sama ciyta w Jeio oczach. ii nie kłamie ale 
nu, że natychmiast na miejscu przestęp- Patalne działanie szabli nie ustało i ściznę po Pietrovicu wraz z innemi rze- tywi dla Niel prawdziwe uczucie. ' 
stwa zrobił znak na ostrzu na pamiątkę tym razem. Na Amerykanina posypały czami, które zostały sprzedane w celu NIESZCZĘśUWA BRONIA" 11 CHORZO· 
tego historycznego dnia. Znak ten istnie- się Jak z roku obfitości rozmaite nie· pokrycia na'leżności za c~ynsz mieszka- WA;· Proszę ale rozpacżać lnie myśleć 0 śmłer· 
je na szaihlJ do tej chwili. szczęścia. Wreszcie postanowił sprze- niowy. c:i. To nie miałoby tadaego sensu, tembardz.ł~~ 

P d •· b 1 • B ka J G t '' , te na wszystko zawsze. jest rada i można wy· · raw z1we o 1cze „ os 1e re y \t;:-1~;LFi~~f;{~i.7::;~.: 
Film i życie g enjalnej Szwedki stanowią dwa jaskrawe kon- tumowanie_ zr~sztą nie Jest, niestety, po~~awio-

trasty. - Pierwsza wielka miłość De słusznosci I ~oska o pHcę i zarobki aue1edne· 
· ~o powslrzymu1e od malże6stwa. Ale w tlkłcll 

.§lqnna fJ~qHliazda'' .., roli nJężczqznq wypadkach kobieta powinna przyjś6 z pomoc11. 
. . . „ I Powinna Pani powiedzieć, te nie lęka się 

(z) - Greta Garbo za1muJe wyJątko· tysty przeż cały czas trwania prac i p. t. „Portret Doriana Greya pragn e niedostatku przy boku kochanego człowieka i te 
we stanowisko wśród gwiazd ekranu nie· dopiero pdtem odkryto mu prawdę. koniecznie zagrać „boska Greta" na skrupuły 511 nie na miejscu tembardltlef łe 
tylko Jak_o. artyst~~· J~j z~~iłowatti~, ~o Obecnie „diva" marzy o tern, by :wy· scenie. . . . . Pani może również dopom6c 1nu materialni~~ 
samotnosc1, powsc1ąghwos~1 w. obe1scm stąpić w roli męskiej, jednakże nie w W- P~zy3ac1ele ~rtystk1. usiłują w~trzy- Oczywiście takle przyrzeczenie nłe powinno być 
i skr~m!1e, suknie stanowią Jaskrawe mie, a koniecznie ną. scenie. Pragnieni~ ~ać Ją od zreahzowa~ia ~eg? za.mierze- gołosłowne 1 Pani powinna nauczyć się fakłegoł 
przec1w1enstwo do ekscentrycznych to· to nie jest może tak absurdalne, jak WY·· ma, ':Vychodząc z załozema, ~e mepow~: fachu, albo postarać się 0 zafęcle I pokazać swe
a!et, '! których występli)e we wszyst· daje się w pi~rwszej chwili. Kiedyś dzem~ mogło.by lrn.tastrofalme zaważ~~ 1nu narteczoneńlu, ie jest Paid ctr.lelnę kobie· 
kich memal filmach. Greta przybyła na baf kostjumowy, pr?Jc · na JeJ dalszeJ kanerze. Przypuszcza1..o i.., 1: któr przyszłość nie powłna "'fdun6 efę 

W swoim czasie, kiedy Greta Garbo brana i ucharakteryzowana na Hamleta. jednak na:lezy, że upór i wytrwałość n- straszna 1\tóra potrafi "' ch'Wilł niedoli poda6 
przyj.echał~ do Am~ryki i z trudno~di\ Maska jej była tak. dobra, że ni~t. ni~ I talentoW;anej Szwedki prze~wyc!t:ż~ męiowł pomocnę dłoń. Niech się Pani nad tem 
slawiała się .po angielsku ,,początkuiąca poznał w „lnteresuJącym m. łodz1encu wszystkie przeszkody i że świat uirz~ tastanowi iamłast nleproduktywaałe rozpacnl, 
gwiazda" udzieliła po raz pierwszy wy- znanej w całym świecie gwiazdy. ją niebawem w roli Hamleta na jednej ro nic ni~ pomaga ale tylko ukodzl. 
wiadu. Właściciele Metro - Goldwyn- Właśnie role Hamleta'lub też Doriana ze scen teatralnych. SMUTNY WAASZAWIANIN" w LODZI· 
Mayer i w~~yscy agenci r~~lamowi, któ.- Greya, bohatera powieści Oskara Wilde ws';ydzlłby się Pan. Taki dzielny 1 obrotny 
rzy. zapros1h „bosk~ qretę do Ameryki- rnłody człowiek, który wyJeżdta z Jednego 

byh wprost pr~erazem przy odczyty~ra- Jednoroczne dz·1ecko... 1·nwa11·d~ • miasta, znaJdule prace gdzlełndzlel, potrafi się 
n~u .tego wy~iadu. w którym art>:.:;„ka wo1ennym l w tych clętklch czasach utrzymać na powlerz-
oswiadc~ył.a, ze wszyscy Amerrkame .są chnf tycia, apelule do mnie, atebym Mu.„ zna• 
„okropni 1. zbyt natarc.zywie I obce~~- Tragiczne dzieje ofiary wojny światowe) lazła odpowiednie towarzystwo„. Wcale to Ja• 
wo zabiera1ą się do kobiet, przypuszczd- · koś na Pana nie w 1 d ateby Pan sam ule 
jac, że każdą można rozkochać w sobie (z) Ciekawą reminiscencję smutnyd1 jego otrzymywał od państwa rentę na 1 1 bi t n !t' k d lć 

1 1 w ciągu kilku minut. dni wojny światowej stanowi sprawa pe- wychowanie biednego maleństwa, które um a so e w ym eruu • pora z n e 
Ten pierwszy wywiad był Jedynym. wnego Węga, który został Inwalidą wo· uważane było za jedną z wielu ofiar umiał znaletć odpowiednich znaJomych, zarów• 

Artystce zabroniono raz na zawsze sa- jennym Jako Jednoroczne dziecko. strasznej wojny, . no mętczyzn, lak I kobiet, których towarzy. 
modziełnie rozmawiać z dziennikarzami. W 1919 roku, kiedy woj.ska rosyjskie, Niedawno ukończył Laszlo Rabata stwo umili Panu czas spędzony p0ia praC4' 

Jak wiadomo, pierwszą wielką mi- stojące na węgiersk'iej granicy, zagraiały 21 rok życia, a więc z dniem jego peł- Jllle dziwiłabym się kobiecie„. KobleQle rzeczy• 
łością Gret~, której osobiste życ!~ nie położon~m na pogranicz~ m~ejscowo- n~letności wypłacana na je~o w~chowa-1 wiście Jest trudnleJ póJść samel na Jakąś tati
daje zbyt w1cl~ tematu do sensacJ1, był scowośc10m, władze węg1ersk1e zarz<\- me renta została wstrzymana. N1eszczę- cówke- Ale przecież dla mę:tczyzny Jest to 
szwedzki rft)'ser St11łer, który ją wla- dziły ewakuację L.agrożonych terenów. śliwy kał eka na.uczył się wprawdzie fa- wszy!liko dostępne I motllwe I dlate10 dziwię 
ściwie „odkrył". Wkrótce po przybyciu ewakuacja ta odbywała się w nocy w chu krawieckieio. Zawód swój wyko- słę, te ~an sam nt. wpadł na Podobny koncept. 
do Ameryki Stiller zmarl. Zdaniem nie- wielkim pośpiech11. tembardzicj, droga, nywa jednak z wielką trudnością, a za- ale zwroclł !!lę Pan do mnte. Niech Pan Jednak 
których jej przyjaciół, śmierć oddanego którą posuwali się uciekinierzy, była ob- robki jego w żaden sposób nie mogłyby okate sht bardzie! przedsiębiorczy 1 sam sobie 
jej reżysera pozostawiła niezatarte ślady strzeliwana przez artylerie: nleprzyJa- wystarczyć na utrzymanie. w tym wypadku dopomote tembardzleJ, :te Ja 
w życiu artyitki. clelaką. Naskutek zołżone10 do ministerstwa i tego rodzalu pośrednictwem nłe mogę mleć 

Drugim wielkim romansem Grety był Wśród ewakuowanych znajdowała się wojny podania Laszlo Rabata został zali- nic wspólnego . 
. jej pierwszy partner amerykański, John pewna wieśniaczka z Hodmezovasarhely czony w poczet inwalidów wojennych PANI ZOfJA KR. W WILNIE: Postąpiła 

Gilbert, który był niezwykle dumny z naiwiskiem Rabata, która uciekała z jed- i otrzymywać będzie taką samą rentę Pani zupełnie słusznie. To ule była odpowiednia 
miłości utalentowanej Szwedki i otaczał noroczntm synkiem na ręku. .Eksplo- inwalidzką, jak wszyscy poszkodowani dla Pani osoba. JeJ lekkomyślność mogła się 
ja, wielkiemi wzil~dami. Trw1ło to tak dujący tuż obok szrapnel nieprzyjaciel- uczestnicy wojny. łatwo dać we znaki równlet. l Pani, a:dy:t znał· 
długo, póki artystka nie pokazała, co po- ski zabił matkę na mieJscu, a dziecku Akt powyższy przyjęty został przez dowala się Pani przectet całkowicie pod wPły· 
trafi. Pewnego dnia mianowicie Oilbtrt urwał obie nogi. Dzięki przypadkowej opinję węgierską z wielkiem zadowole- wem sweJ przyJaclółkL Gdyby było odwrotnie, 
namówił przyjaciółkę, by u.dała się wraz obecności lekarza, życie maleńkiego La- niem. prosiłabym Panią, ateby starała sle wykorzy. 
z nim na bal do jednej z gwiazd holly• szlo Robata zostało uratowane. Ojciec stać swóJ wPłYw I wytłomaczyć swel 11rzyJa· 
woodzkich. Ody Greta przybyła do sali ciółce, że fle postępule I tea:o rodzalu zapatrY· 

balowej w kostjumie sportowym w gru- Zgon n:.i·st:arszegę sadzi·ego Ameryk·i wania na świat i życie mogą się smutnie skotl-
bego tweedu i grubych sportowych pan- U U ~ czyć. Niech Pani zatem ostrzete swolą przy. 
toflach na niskim obcasie„ oburzona go- t I ł ś~ k Ił lk Jaclółkę I powie lei dlaczego zrywa Pani zna· 
spodyni oznajmiła Jej, że dla pasi obowią- Awan urn cza przesz o " zna om ego pr~wn a Jomość. Mote ten fakt zmusi Ją do zastanowle-
zuje strój balowy. Również John Gilbert (z) :_ Jak donoszą dzienniki nowofor- ktą przyszłość wojskową. Ody jednak nia się nad eł postępowaniem. 
nie ukrywał przed Gretą swego nicza- skie, zmarł przed 'paru dniami naistar- walki ustały, Holmsa nie pociągała ka-
dowolenia. · szy i najpopularniejszy sędzia Stanów rjera wojskowa i postanowił stworzyć 

Między młodymi doszło do scysji, i Zjednoczonych, Oliver Wendell Holm, sobie nową egzystencję. terze posiadał niemałe wpływy w są-
gdy Gilbert ,miał wyjechać na pewien dożywszy 94-go roku życia. W pogrze- Oliver Wendell Holms ukończył pra- downictwie amerykańskiem. Szczegól
czas z Hollywood na zdjęcia, otrzymał bie tego znanego w całych Stanach czło- wo i został prawnikiem, a równocześnie nie podczas wojny światowej wyroki 
od przyjaciółki list, zawiadamiający go wieka wzięło udział przeszło sto tysięcy docentem przy uniwersytecie w łlovard. jego w wielkich, opiewających na mlljar-
0 zerwaniu. osób. W ciągu krótkiego czasu stał się bardzo I dy, procesach, wywoływały wielką sen-

Zrozpaczony artysta odmówił kate·· Karjera Holmsa była bardzo awan- wziętym adwokatem, wystęt>uJąc w naJ· , sację. 
gorycznie nakręcania filmu: R~żyser turnic~a .. Urodził si~ w .Boston~e w 18.41 bardziej skomplikowanych procesach I . Czło":'iek ten o ~i~zwyk.ł~J energji 
wpadł na radykalny, aczkolwiek mez1'yt ·roku i Jako młodzmtk1 chłopiec wziął spadkowych. cieszył się do ostatmeJ chw1h doskona· 
uczciwy sposób: v. ysłał do Gilberta de- udział w walkach secesyjnych, w któ- Jako 60-letni mężczyzna po raz drugi' tern zdrowiem i niedawno dopiero oświad 
peszę pochodzącą jakoby od Grety, z rych odznaczył sii; tak bardz. o, że zostałłzmienił zawód i został sędzią. Został! czył żartem w gronie przyjaciół, że za. 
zape~nieniem, że cola swe słowa. De- majorem, licząc zaledwie 23 lata. Mło- niebawem· członkiem Najwyższej Izby mierza w setną rocznice swych urodzin 
pesze takie nadchodziły pod adresem ar· 'demu majorowi przepowiadano niezwy- Stanów Zfednoczonycb I .w tym Charak· znów zmienić za~ód. 
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Dlaczego Messman popełnił samobójst o? 
Zo koliso1ni wsfrzqsojqc:ej iradedłl, kfóro 

rozedrQło flie w przeddzleil · ślubu 
Łódź. 3 maja. 

Przed kHku dniami podaliśmy wia
domość o niezwykłym dramacie miłos
nym, jaki rozegrał sie w Łodzi i zako1i
czył się śmiercią samobójcza 35-letnie
go ~iktora Messmana, kinooneratora, 
zam~eszkałego przy ul. Miedzianej 11 i 
zamachem samobójczym 22-letniej Ziu· 
ty Snotałskiej, manikirzystki w zakła
dzie fryzjerskim przy ul. Trau1rutta 2, 
która połknęta trzy pastylki sublimatu. 

W związku z tą wiadomościa wczo
raj do redakcji „Expressu" zwróciła się 
rodz·ina ś. p. Messmana, proszac nas o 
~prostowanie, ie Messman nie wziął 
sl~bu z Snotalską ł że nie nosił się wca
le z takiemi zamiarami. Rodzina Mess
mana oświadczyla nam. że denat dlate
go popelnił samobójstwo, iż bedac czło. 
wiekiem honoru nie chciał żyć na wia
rę z Snotalską i nie widział inne11;0 wyj
ścia. 

W spraw,j.e łeJ zwrócHiśmv się do 
parafji ewangelickiej przv kościele św. 
Jana, g.dzi.e otrzymaliśmv całv szereg 
n·owych i sensacyjnych szczeP-ół6w. d )
tyczących tego niezwykłe·go dramatu. 
. W pot owie kwietnia · rb. Messman 
zgfosif się do parafJi z p.rośba o danie za 
powiedzi o ślubie jego z Kazimierą Jó
zefą Snotalską, zamieszkała w Łodzi 
przy ul. Sobieskiego 10. Messman pQ• 
dał, że Jest kawalerem i orosił. abv z::t
pow,ied~i odbyły s·ię iednorazowo, ·gdyż 
rozmaite powody skłaniają ~o do ooś-. ' . ' .p1ec11u. 
· Zapowieazi wyszfv 22 kwietnia . a 
'termin ślubu WYznaczoav został na 
27 kwietnia, czyli na ubiegła sobote. W 
związku z wyznaczonym już terminem 
ślubu poczyniono ódpowiednie orzyg-o
towania, poproszono gości oraz nieo
(izo·wnych przy ceremonii ślubnei świad 
k'-Ow. 

Tymczasem oo parafii ewangeH~
klej św. Jana zadzwonił ktoś i. nie po
'daJąc sw~o nazwiska. oświadczył, ił 
Messman Jest człowiekiem żonatym I 
'd,latego chce · przyspieszyć termin ślu· 
bui gdyż obawia słe. że fakt ten wyjdzie 

naj~w } przeszkodzi mu to wstąpić w I nił się, gdyż - j~k już zaznaczyli'śmy , niezwykły dramat mitosnv. 
zw1ązk1 małżeńskie z Snotałska. - ślub wziął w kościele katolickim. · •: . 

Naskutek tej informacji paraUa ewan- W ten sposób przyczyna śmierci sa- Jak się dowiadujemy. w stanie zd'ro· 
geliOka delegowała kościelnesro. który mobójczej Messmana została obecnie wia Snotalskiej, która leżv w sżpitalu 
ucżynił wywiad z Messmanem w mie- calkowicie · wyjaśniona. radogoskim, nie zaszła żadna zmiana. 
szkaniu jego przy ul. Miedzianei Nr. 11. Messman, widząc, że nie bedzie mógł Stan Snotalskiej jest nadal b. ooważny 
Messman przyznał się, że orzed ośmiu poślubić Snotalskiej, a ponieważ nie i niewiadomo, czy uda się młoda kobie· 
laty wziął ślub w Łodzi w kości-ele ka- wyobrażał sobie życta bez niei. w przed tę utrzymać przy życiu. 
tQlickim z l(azimierą Jabłońska. z któ· dzień ślubu, w piątek wieczorem rzucił Za dwa, trzy dni, gxlv trudzria, któ. 
rą żyje w separacji. Ponieważ nie mógł się pod pociąg na torze koleJowym pod rą zażyła samobójczyni, dostanie się do 
uzyskać rozwodu, zwrócił sie do para· Widzewem. nerek, nastąpi t. T:W. czkawka. a po niej 
fji ewangelickiej, ·licząc na to. że nikt O śmierci Messmana nie wiedział kryzys. Narazie Snotalska czuje się 
w parafii nie będzie wiedział o tem, iż nikt z zaproszonych gości ślubnvch, któ względnie nieźle i jest przytomna. U· 
Jest żonaty. . rzy w sobotę 0 godz. łO·ei rano przy. Slk:arża się na bezwład kończvn. co jest 

Zrozumiałe jest, że paraf.ia ewange- byli do kościoła św. Jana. I właśńie charakterystycznvm objawem, 
Jicka św. Jana nie mogła wiedzieć o Tak się przedstawiają rzeczywiste występującym przy zatruciu su:blima· 
tern, ;ż Messman przed ośmiu laty oże- okolicznoci, w których rozesrrał się ten tern„. 

Robotnicy łódzcy ukarani 
za . pracę 

pora z 

' 

w godzinach nocnych. - Ref erat karhy 
pierwszy wydał ·tego rodza.iu w_yrok 

Łódź, 3 maja. kiemi grzywnami. DQPi:ero wczoraj po j czyl do wn(ttrza. 
(ik) Wczorai. referat karny przy oktę- raz pierwszy ukarani zostali grzywna- Zastano tam 7-miu kotoniarzy. Prze-

gowej inspekcji .pracy w Łodzi wYdał mi itobotnlcy, zatrudnieni w fabryce ko- ciwko robotnikom, d·zierżawcv i kie1row
po raz pierwszy niezwykle charaktery- tonowej „Setam' przy ulicy Matejki 9, nikowi fabryki skierowano sprawę do re
styczny wyrok, skazuiacY robotników której dzierżawcą jest p. RaJzman, a kie- feratu kamego. Wczoraj dzierżawca fa
na wysokie grzywny za prace w godzi- rownikiem - p. Szmulowicz. bryk~ „Setam', Raizman ukarany został 
nach nocnych. W dniu 14 marca b. r. o godz. 2-ej ,1?rzywnq w wysokości 500 złotych, kie-

Praca nocna w tódz!kich za!kładach w nocy inspektor pracy zakołatał do rownik - grzywna 250-zlotowa a 7-miu 
przemysłowych, mimo zakazu i czę- drzwi fabry1ki „Setam'. Mimo. ii dlf'Zwi robotnikom wymierzono grzywny po 50 
stych !kontroli, odbywa sie nadal. Co kil- były od zewnątrz zamknięte, słyszano złotych za prace nocna. 
ka dni inspektorzy spisują protokuły ~ wyraźnie gwar rozmów i świst maszyn, Skazanie robotników za pracę w go-
tego ty·tulu, które wędrują do referatu doohodzą,cy ze środka. dzinach nócny:ch WyWOłało w łódz,kim 
karnego, wymierzającego za nieprze- , Na dobijanie się do d1rzwi nikt nie od- świecie pracowniczym duże wirażenie i 
strzeganie ustawy o czasie pracy, suro- powiedział, jednak inspektor ora~y nie zainteresowanie, gdyż jak już z_azuaczy
we lkairy. 

1 
dał za wyigiraną t do godziny 5-ei nad Jiśmy, inspektorzy często spisują pro-

Dotąd - karani byli tylko orzemyslow- ranem czekał pod fabryka, a gdy przy. tokuły za nieprzestrzeganie ustawy o 
cy bezwzględnym aresztem lub wyso- szla do pracy nastt:rma zmiana. wkro- czasie pracy. 

Jacy pracownicy są poszukiwani? 
Sytuacja na rynku pra,cy w Łodzi 

(.k). - Jak wiaó.omo, akeJa nośred- W Łodzi biuro pośrednictwa pracy Jeśli chodzi o robotv publiczne, fr 
. nem F. P. w Warszawie. I mić biuro pośrednictwa. 

Skrzynka do listów. nictwa pracy prowadzona iest obecnie znajduje się w lokalu przy ul. Naruto· nansowane przez Fundusz Pracv - to 
przez Fundusz Pracy. Przv . wojewódz wicza 28. W biurze tern prowadzona . przedsiębiorca, prowadzacv takie ro

Wielce szanowny Panie Redaktorze! kkh biurach Funduszu Pracv istniej~ jest dokładna ewidencja pracowników boty, zmuszony jest przy przvimowa
W związku z artykułem, umieszczo- sieć, złożona z około 40 biur oośrednic· ł według zawodów. O kaidem wolnem niu robotnlków korzystać z ewidencji, 

nym w nr. 121 „Expressu" pod tytułem twa, których centralą jest wvdziaf or- miejscu, lub nowoobsadzonem miejscu sporządzonej ,przez bjuro . oośrednic
„Wypadek Wasilewskiego pod Łodzią", ganizacii rynku pracy przv biurze głów pracodawca zob0-wlązanv Jest zawłado- twa - ma on Jedynie prawo wyboru 
uprzejmie proszę o ttmieszczenie nastę- • • ' 1 robotnika. . 

puj~~~rra~~~s~sfi:~~~ym sp~wodowat Hol Io' To rod.J-o! Kierowniik b'iiłra p'0Śrea111i'ctwa pracy 
· • w Łodzi udzielił nam szereirn charak· 

"'.ypadek, b_ędąc. w .stanie niet_rzeźw~m, . PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 118.45-19.~: „Watki o Konsty.tucJę w Polsce" - terystyczn. ych dany·ch, dotvczacych o-
nieprawdą Jest, ze Jechałem meprzep1so POLSKIEGO RADJA. · felieton wy.gło~i St. Arnold. · · · · 
wą stroną szosy, nieprawdą jest jako- PIĄTEK, dnia 3-go maja 1935 r. 19~-19.~: ZB!l'"wied1 prognmu na dzieli na- hecnej sytuacji na rynku oracv w na· 
bym po wypadku usilowat zbiec na to- 9.00-;-9.03: S~nał czasu i pieśń ,,Kiedy r~n- ł s~ępny. . szem mieś-cie. 

· . t d · . W 'l k.' ' ne wstaJą zorze . 9.03-9.06: Pobudka do gim· 19.08--19.13: Wiaidomośc.'ł spartowe lokalne. · 
~mas, ~raw ą Je~!· ze as: ews 1, trenu · nastyiki. 9.06-9.20: Gimnastyika. 9,20-9.45: Kon- 19.13-19.33: mwory wiolonczelowe w wytk. Ta- ·Obecna. ~ytuacja wvkazule oopyt na 
JąC „scmał szosę na skręcie, co w ·kon-f cert małej orlkiestry P. R. pod dyir. Zd.t. Górzyń- deusza K&walskiego, · pracowników fachowych. W na}gior· 
sekwencji doprowadzitio do zderzenia się s.kiego, 9.15-9.55: Dziennik _pora?~Y· 9.55-10.00: 19_33-19.5(): Muzyka polska (płyty), szem uotoieniu znajdują sie robotnky 
ze mn<> i że W zderzeniu tym zostałem Odczytanie programu na dzień b1ez. 10.00-1-0.30: 19.50-20.CXJ: Przemówienie o Miidzynarodowej • yk l'f'k . p d . l . 

; . • I> Muzyka · (płyty). 10.30-11.57: Transmisje Nabo- Wystawie w Brukseli i o udziale w niej Pol- mew · wa I I• owam. rzv U Zie arnu 
ranny l strac1lez:i przytoz:in?L.. żeń.sitwa z Warszawy, 11.57-12.03: Sy,gnał cza- ski - wy;gł, mi1'1. Karol Bertonl. im zatrudnienia b1uro pośrednktwa pra 

Pozwolę sobie nadm1emć, ze szosa su z Warszawy, Hejnał z Krakowa. 12.-03--12.05: 120.~-20.30: Cl. Debussy: „Morze", poemlllł sym- cy uwz,ględnia caty szereg CZV'11ników, 
Rawa-Brzeziny nie jest odpowiednią do Wiodomości meteorologiczne. 12.05-12.15: Prze· foniczny w wyftc. otlc:_iei:;try IPll;l'Y~ej (płyity). normujących peW111ą kolej·ność. Pierw• 
treningu kolarskiego Kto odbywa tre- gląi~ tetraln;:. 12.15-14.QO: Poranek !lluzycz~ly ,20.30-~.45: „Hallo, fota) prTze~~1ca - ,transm. sze.!:stwo ma)<>. 0Jcow1'e rod"'ln. następ· 

. . . • . • • z F1lharmon11 Warsz. Wykonawcy: orduestra fi - z ulicy (sprawozdawca . ..,.,,rzetelS1k1). 11 ą „ 
nmg na naJruchhWszeJ SZOSie WOJ. łódz- hairmoniczna pod dyr, J. Ozimińskiego _ Chór 2(1.45-20.55: Dziennik wieczorny. nłe bierze Się pod uwagę okres oozosta 
ki~go, musi się natknąć przdzej czy pó- dzieci szikół powszechnych (500 osób) pod dy-r, 20.55-21 .00: ,.Na rewji" - r,epot»ta,f pneprowa• wania bez pracy I t. o. 
iniej na katastrofc:. Ubolewając nad ·wy St. _Kazuro, Irena <?adej~a (sopran), An!oni Go· dzi Stary W?teran, • .„ . 

P
adk1'em nie spowodowanym rzez ł~b1owski (łenor) .1 Stanisław Nawrook1. (forte- 21.00-21.40: ,,WtWa·t Ma,, Trzeci Ma1 ' audyc1a Spośród pracowników WV'KWalifiKO-

. . . ' . . . p e pian). w przerwie: fu-a.gment słuchowts·kowy, słowno-muzyczna. h d 
mmę, ze Jęstem rówmez tego wypadku 14.%-15.00: „Wielcy al'ltyści w małych piosen- 21.40-21.55: Wiadomo~ci sporlowe ze wszyst-

00
watnivc d użymbópopkyte1?1 ~iesza się ro.: 

ofiarą. kach" (.płyty). 15.00-15.15: „Dekada nowej Pol- kich rozgłośni P. R. n cy o ·ro t am1emar~klch, iak 
z poważaniem s~i" - przemówie~ie wygłosi red. Jan Hoppe. 21 _55--22.10: Koncert retkłamowy. , np. obrablacze . kostki kamlennet szali• 

b.15-15 45: Scenki ludowe w wyik. Władysława 22.10-23.00: Muzyika lelldc:a w wykonaniu or· ' 
Stanisław Wyżnikiewicz Waltera i Toli Mankiewiczówny (płyty). 15.454- kiestiry P. R. · rownicy, zatrudniani przy budowie szos 

Północna 65 16.00: ;,Gawęda" - wygł, red. F. Gwiżidż. 23.00-23.0S: Wiadomości meteorolo~iczne dla 11 t d Ostatn'o dai·e si n t od ć 
16 .. 00-16.25: „Sta11tujemy do Bie,gów Narodo· komunikacji lotniczef. • •. I e a:ve CZU 

wych 3 maja" - zbiorowa audycja sporto- 23,05-24.oo: Muzy\ka taneczna (.płyty). brak sd roboczych w t:vm dziale. co wy 
GDZIE MOżNA SIĘ DOB,RZE ZABAWIĆ? wa ze wszystkich ro~łośni P„ R. • . AUDYCJ:F. ZAGRANICZNE. wołane . Jest rozpoczędem na szeroką 

, 16.25-~,6-.4'5: ~oncert w wyikonanm choru „O~m- BRUKSELA FLAM. Koncert :i: udziałem I. : skalę zakroj,onych riobót bruikars·kich 
,,Tabairin" posia<la wiele zalet, kitóre czynią wo t odnesbry kameralnel pod dyr_ Stefana Blocbmana. ·z· . . . ' 

go bezsprzecznie reprezentacyjnym lokalem noc- Stoiński~o z udz. J. Jefimcewej (sopran). BUKARESZT. ,,Requiem" - Berlioza, I JaWISlko to, t. J. brak sił roboczych w 
nym Łodzi. Gustownie urządzone wnętrza, ob- (Transmisja z K~owic). • • 

11 
! KOPENHAGA. „Salomon", oretorfum Haen· ~zlale robót. ka!11ieniarskkh obserwuje 

szerne parkiety do tańca, dobra obsługa, do- 16.45-17.05: Recy>tac1e poe.zy,: „Zapomniany El , dla. s1e na tereme niemal całe~o kraiu gdyż 
skonałe pro.giramy artystyczne i smaczna kuch- w orprac. dr. Makowskiego, ! RADIO PARIS. Muyka operowa, b t b k k' . . ' · 
nia _ oto główne walory tego miłego lokalu. 17.05-17,35: W wio~ennym nastroju - koncert WJEDEN. „DontlB Diana" - opera kom. ro O Y m ars ie zostały pod1ęte W 

Mimo wysokich wy<lłabków, związanych z sekstetu Niny Mań siki ei. ! Rezniceka. szeregu miast oraz na R"f ównvch tra-k-
zaangażowaniem węgierskiego tria tanecznego 17.35-17.50: Audycja dla dzieci. Pieśni Ohóru RYGA. Koncert wiecz. . I łach międzymiastowvch . 
K'yll'a, Roby end łiair>l'y, duetu tanecznego Nie- dzieci szikolnych z Dol)rzynia nad Drwęcą. POSTE PARISIE~. Wieczór galowy · 
węgłowsikich, siósh' Wierusz i in., ceny za kon· (Transmisja z Torunia). REGIONAL PR. Utwory Schumanna: W dągu sez·onu zimowe.l!o Fundusz 
sumcję nie zostały podwyższone. . 17.50-18.05: „Dyskutujmy na tema1 polskief tira- BEROMUENSTER. Melodje wschodnie 1 Pracy licząc się z dalszem za:ootrzebo 

Codziennie w „Tahairinie" odibywają się dycji w dziedzinie za,gadnień pracy" - wy- WIEŻA EJFFLA. Koncert .~YJDf. I wa·nie~ W tei' d · dz· . " . 
fajfy o godz. 5.15, a zabawa na dancingach wre głosi prof. B. Suchodolski. RZYM. Koncert wiecz. . Zie m1e nracv. zorgam 
do rana. _ ~ufe-t obficie zaooab'zonv. kuchnia 18.05-18.45: Konce"t ka;peli Dzierzanowskiego HULZEN. Koncert sytęf. z t.dzłałem Ireny ZUJe Specjalne przeszkolenie dla tej ka• 
smaczna. i Sucihodkieio. Dub1sliej. tegorji robotników. 



3.V Nr. 123 

Humor świąteczny 
-::-

Do więzienia w pewnem miasteczku przy
jechał na inspekcję wyższy urzędnik z mini· 

lMIAHA ~Y~J[M~ lAJ~~DttlAHlA MAt~lf lttł~B 
~~~;:t;p~a:::1;1e-~1~:0~~~cn~::.jrz~re:::r~st:!~ Fundusz Pracy przydz.ielać bedzie pracę według uzdolniań kandydatów 
pytał: A gdzie Jest więzień Anton( Ciołek? Doniosła reforma zmierzająca do ~likwidowania 

- w ciemnicy, panie inspektorze .•• - mel- kategorii robotników niewykwalifikowanych 
duje dyrektor. · k · · · · t • Łódź, 3 maja. żna się był-o zatem kierować ani zamilo- znaleźć jakiekolwi zaJęcie i Jes na1go· 

- w ciemnicy?.„ Aha„„ A co on tam robi? (v) Po połączeniu biur Funduszu Bez waniem, ani też uzdolnienięm petenta. rzej płatna. , 
- Nic, panie Inspektorze. robocia z Funduszem Pracy nastąpiła Obecnie sprawa angażowania ma Robotnik spełniający pracę, do któ-
- To źle„. To bardzo źle„. Ka1:dy więzień ogólna reorganizacja działalności obec- łoletnicb ulec ma zasadniczej zmianie. rej czuje specjalne zamiłowanie pracuie 

powinien pracować„ nego Funduszu Pracy. Przedewszystkiem więc w biurach P.U. lepiej i wydajniej, a poza tern praca, któ-
- ~ozumlem, panie Inspektorze, ale co mo- Reorganizacja ta nie jest jeszcze ukoń P.P. utworzony będzie specjalny WY· ra sprawia zadowolenie wpływa dodat-

tna robić w ciemnej cell? czona, ale j·ak się już dowiadujemy wpro dział angażowania młodocianych, który nio na ogólną psychikę robotnika. To też 
- Niech wywołuje zdJęclal wadzona będzie wkrótce doniosła ino- będzie małoletnich niewykwalifikowa- inicjatywa Funduszu Pracy przyjęta ZO· 

*.* wacja w dziale angażowania robotników nych zatrudniał w takiej gałęzi przemy- stała przez świat robotniczy z wielkim 
Pan Hieronim spotyka na ulicy znalomego. do pracy. słu, do której ów młodociany rzuje SP.e- zadowoleniem. 
- No, Jak tam? - pyta znajomy. - Słysza Dotychczas bowiem biura P.U.P.P. cjalne powołanie. Oddziały dla młodocianych przy P.U. 

Iem, że pan miał wydać córkę zamąż za profe- w Łodzi mieszczące się dotąd przy ulicy Pozatem biura P.U.P.U. będą kiera- P.P.-ie będą wprowadzone we wszyst
sora matematyki ..• Czy ślub już się odbył? Narutowicza 28 pośredniczyły w udzie- wały wszystkich mł6docianych niewy- kich większych miastach Polski. W Ło-

- Gdzie tam! ... - machnął ręką pap Hlero- laniu pracy zarówno bezrobotnym doro- kwalifikowanych robotników do poradni dzi reorganizacja uzależniona jest od wa 
nim. - Sprawa przyjęła fatalny obrót ... Dostać i słym, jak i młodocianym, którzy po raz psychotechnicznej dla określenia ich zdoi runków technicznych, a przedewszyst
profesora do rodziny to rzecz niemała.:. Więc i pierwszy dopiero weszli na rynek procy noścł zawodowej. kiem od szczupłego lokalu, w którym 
pan rozumie, że czyniłem wszystko, co było w i Z tego też powodu bezrobotny młodocia W ten sposób sczasem zmniejszy się obecnie mieszczą się biura P.U.P.P. 
mel mocy, żeby mu się u nas podobało„. Do· ny otrzymywał pracę takq, w jakiej liczba robotników niewykwalifikowa- W najbliższym czasie biura te zostaną 
wiedziałem się, że profesor !est wielkim sma- w danęj chwili byto zapotrzebowanie. nych, tej najbardziej upośledzonej kate- przeniesione do innego lokalu w śród
koszem, więc wynaJąłcm specJalną kucharkę.„ Przy udzielaiu pracy małoletnim nie mo · gorji robotników, która z trudem może mieściu, gdzie praca zaprowadzona bę-

- No, 1 co? dzie już według wskazówe centralnego 

:.N~:.:·:::~.:.;r~~'.~:.:·:::: ko Bałtyk wyrzucił tajemniczego topielca ko~mitetu funduszu Pracy. • • 

blet. Pewnego razu podczas wizyty u znajo- Gdynia, 2 maja. stała ofiara 11Żubra". . itł 
mych gospodyni rzekła doń: Silne wiatry, jakie panują ostatnio na Topielec musiał przebywać w wOdzie ~.A.N~.n 

- Zaprosiłam na dzisiaj również panią Lu- :Wybrzeżu oraz prądy morskie, wyrzuc1. znacznie dłużej. Jest to prawdopodobnie ............ - rniiiii'"••••f' 
lę„. Zna Ją pan?.„ ją zwłoki licznych topielców. marynarz z jakiegoś statku zagraniczne- ·~ 

- Nie.„ - odparł oboJętnle Dyzio. Onegdaj, w basenie Południowym, wy go. Twarzy jei,!o nie można już zupełnie 3 ~AJ 1935 r. 
- Jest niezwykle piękna, rasowa kobieta... dobyto znowu zwłoki mężczyzny w sta- rozpoznać spowodu zupełne~o rozkładu. ~ajwcześniejsze godziny ranne przyniosą mi-
Po kilku minutach wchodzi do salonu pani nie silnego rozkładu. Topielec ubrany Na ciele zachowały się jedynie tatuaże, ły 1 wesoły nastrój i nadają się do wyruszenia w 

L I G d I I I b ł d 1. h k b' k 1 pod.róż i do starania się o ,.,,.acę. Godzina 9-ta 
u a. ospo yn zwraca s ę c chaczem do pana y w re 1c owe om mezony o oru na podst"'wi' e których stwierdzono, że · ,... ,.. przyniesie nam różne pomysły i projekty n• 

Dyzia: zielonego, jakie noszą zazwyczaj mary- nie jest to pozostający jeszcze dotąd w przyszłość, które należy, o ile to jęst możlh•·e, 
- No, jak ona się panu podoba?." narze przy pracy na statku. Jak ustalo· morzu, czwarty członek załogi „żubra". natychmiast zacząć realizować. Między godainl't 
- Owszem„. Jest młoda i naprawdę bardzo no, wydobytym topielcem nie iest pozo- 9-tą a 12-tą dobrze jest wynajmować letniska i 

ładna„. Jeżeli Jest również głupia, w takim ra- wyjei.dżać na wieś. Południe sprzyja S'tuiłento~t marynairzom, sportowcom i rzemieślnikom. Po-
zie można powiedzieć, że stanowi doskonały - Ale gdy komuś spadnie na głowę cała - Pięćset złotych... cząwszy od godz. 12-ej nastrój się pogarsza . . -
typ kobiety.„ kamienica w spadku po bogatym wulaszku, to - Co?!.„ Wczoraj kupiłem portret cesarza Kdo godz. 13-ej narażeni jesteśmy na przykrości, * * straty i nieporozumienia z osobami starszemi. -

* się z tego cieszy! lapońskiego za SO złotych, a pan za zwykłych Do· godz. 14-ej należy unikać stosunków z chizur-
Kac i Kotek siedzą w kawiarni. Kac w za- *** chłopów chce dziesięć razy wlęcej?l gami, .aIYte~arza~i i osobami mając~mi atyc:znaśt. 

myśleniu kiwa głową. Do artysty - malarza przychodzi świeżo *"'. z ?gn~em .1 bronią. Od godz. 14-eJ do godi. 18 
- Q czem pan myśli, panie Kac?„• wzbogacony kupiec, chcący nabyć obraz. Arty-1 Spotkały się dwie k:moszki. ~~~ahł~Ji ~~:~:i1~~1~Ywyp?!a. ~owyc~- poczyn~, 

M • • śl t j kl ł I j ł I I ć J In Sł ł . 1, ozme1szy o.n:res lpl'Z)IJ& 
- ny ę o em, a cz ow ek est g up... sta · poka~uje mu szereg swych J)l'ac, między n-, - Co tąm słycha ~ mo a pan r„. _ ysza am, miłości i przyniesie zainteresowanie artystyczne · 
- Dlaczego ti> panu wpadło do głowy?„. nemi również kliku chłÓpów, pracuJącycb na i że dosP.iła !>ani zięcia... Czy dobry Jest dla1 i ł'owodzenie tow~zy.$kie. Q Wieczclc-em począw- . 
- Bo- pomyśl pan„. Gdy komuś spadnie na roli o zachodzie słońca. Jest' to ·bardzo nastro- I pani?!' .~ _L dszly ota gódzd. 20:e1 dz0ialaią . 11tepom1~}n wpływy 

ł 1 . a s anu z row1a czeiku1ą nas ...... ze prz~o-
g owę kawałek cegły albo gzymsu, to zaraz ro iowy i pięknie wykonany obraz, który zwrócił / - Bardzo dobry!„. Niech pani sobie wyo-, ści i różne .zawiikł~nia. 

da?... - Ile pan chce za tych chłopów? - pyta ; ostatni pociąg„. I wie pani co mói zięć zrobił? 1. ne, suk~telne, lekkol!l)'.'ślne, posiada. zdolności Ii-
bi gwałt i skarży właściciela kamienicy, praw·111wagę kupca. I brazl, ie kiedyś miałam wyjechać i spóźniłam Dziecko dziś urodzone - sz~zere, sym,patycz-

i 
. , . terac ie, l>ralk wolt t sfanowczośct oddane w 

- Oczyw ściel wreszcie z obojętną miną. • Zamówtl dla mnie speclalny pociąg! przyjaźni. ' 

.ZEl'tOl"ł RÓ:Ż:A~SKI o ich warto.ściach jako detektywów ·- ną, a sądzę nie mniej ciekawą. 
I przyszedł pan Baker. Ku memu zdumie- - Słuchamy! - odpowiedziało kil-
niu przyniósł promienie śmierci oraz ka głosów . 

i spis wszystkich ludzi pozostających na - Fred Baker żeni się. 
I usługach bandy. - Z kim? 

- Czy możemy dostać te nazwiska? - Kiedy? 
spytał Jan Ptuta. - Gdzie? - padały pytania 

. - Nie. Spis ten przestałem do II od- . - Z byłą narzeczoną Jerzego Relec 
.. Prom· enie śm ~ erci 

działu. . kiego, panną Walewską. Co do terminu, 
P 0 w I e ś t • e n 5 a e Y i "a , .- J:i. skąd Baker wz1ąt promienie to sądzę, że niezbyt szybko, bo otrzyma 

Ryś w~az z Bakerem udali się tam. wał się w sytuacji i z krzykiem wybiegł smierci? . łem przed godziną telefon z Torunia że 
Spotkało ich rozczarowanie, gdyż ptasz na korytarz. Ananasów schwytano. Ale - Właśnie chcę o tern mówić. Pan ojciec tej pani doktór Walewski wypadł 
ki zdążyły wyfrunąć, pozostawiając po przesłuchanie nie dato żadnego rezultatu Baker nie miał zaufania do moich ludzi z samolotu i poniósł śmierć. 
sobie pamiątkę w postaci samostrzelają Później nastąpiło to, o czem już panom i sam śledził Siedielnikowa. Kiedy. ten - Samobójstwo? . 
cej dubeltówki. Tylko dzięki przeczuciu mówiłem, to znaczy aresztowanie częśd n~ rogu Tręba~kicj wysk?czyl z taksów - Nie, wypadek. W związku z tam 
Bakera aspirant Ryś uniknął śmierci. Po bandy. Na miejscu dowiedzieliśmy się k1, Baker zrobił to samo i POCZf\l go dys mam do panów prośbę, abyście o .tern· 
wyjściu z szulerni Ryś wrócił do Centrali o śmierci aspiranta ~ysia, który, zwhi- kretnie obserwować. Tym razem szczę iaknajkrócej pisali. Rozumiecie, że Ba-
Baker zaś do domu. Tymczasem banda, zawszy swego dozorcę, zamierzał zbiec. ~cie. m~ .dop.isało i zar~~n? promienie kero:wi musi być bardzo przykro. · 
snać zrozumiała, że największe niebez- Niestety spostrzeżono go i został .L. .... bity. Jak I Siedielmkow znalezh s~ę w naszych - Zrobione panie inspektorze. 
pieczeństwo grozi jej ze strony Rysia - Gdzie mieściła się siedziba bandy? rękach .. To w~zystko co miałem panom Kilku dziennikarzy podążyło do tele-
i Bakera, bo obu ich porwała. Bakera spytał jeden z dziennikarzy. do powiedzenia_! . . . fon~. ~eszta zaś obrzuciła inspektora py 
sprzątnę{a agentka Siedielnikowa Agnes - Na Zoliborzu, ul. Freski 12. ~ Jeszcze Jedno . pytanie, pame m- tamami o różne szczegóły. 
Bolahy , Ry sia zaś wywabiono z Centrali - A kto zabil aspiranta Rysia? spektorze -=--- rzekł milczący dotąd repor Inspektor Kercz uprzejmie wyjaśniał .· 
telefonem o rzekomem schwytaniu przez - Henryk Draba. ter Borek. a wkońcu widząc, że odprawa przemie-
Bakera. barona Siedielnikowa. Porwanie Zapanowała chwila ciszy, przerywa- - Stuc~am! niłCI; się w zebranie fa..milijne, spojrzał na 
to spowodowało, że puściłem w ruch ca nej skrzypem piór. - Kto Jest szefem bandy, bo przez aspiranta Turskiego i rzekł.... 
ły aparat policyjny. Nie trafiliśmy jednak Inspektor Kercz przeczekał chwi'l.'· cały czas.mówił pan ° wysił:ka~h '!"celu .- Z panem muszę jeszcze pomówić. 
na żadne choćby najmniejsze ślady, któ poczem mówił dalej„. s~h~yta_ni~ ~~-~ naostatku me się Jednak A co do dalszych informacyj w sprawie 
re mogłyby nas zaprowadzić do celu. - Po aresztowaniu bandy odbyto si~ me I owiket zieKismy. . t . promieni śmierci, to otrzymacie je pa'-
1T ak minęła noc. Rano otrzymaliśmy tele przesłuchanie, w czasie którego pan Ba . nspe. or ~rcz zmie~za się. nowie w komunikacie iaki roześlemy po 
fon od Bakera, który pro.sil o przysłanie ker zdemaskował przebranego za po- . - N~esdt~t~ iTte:az ~ue mogęd panom wszystkich redakciach. Uprzedzam, że 
m u pomocy. Tak aresztowaliśmy czt;ść słańca barona . Siedielnikowa. Później me powie zi.~c: aJemmca urzę owa -- wszystkie inne informacje będą konfis
bandy, nie odzyskując jednak promieni. ustaliliśmy sposób wykrycia tajemnicze odparł .wyn:iuaJąco._ ? kowane. A teraz d~widzenia! -- podał 

- A jak to byto z zamachem na patia go szefa. Siedielnikow został przeprowa - Czy Jes~ on Jed~ak aresztowany· rękę kolejno wszystkim zebr an ' · 
· ht ? ł d kt Pt • d d k t · t l' zadał drugie pytame Borek. K' d . . ym. 
mspe · ora . ~ przerwa re a or u1a. zony o pro ura ora 1 am pozwo 1- Inspektor Kercz zawahał się ch\"i'!ę. . 1e y za!11lrnęły s~ę drz.w1. za ostat-. 

- Zupełnie o tern zapomgnia~em. - liśmy mu uciec pod dyskretną opieką ,„ - nim d k t T k 
T k d ł k 

'tk z1en01. arzem, asp1ran , urs 1 
W czasie gdy Ryś i Baker byli porwani, dwu wywiadowców. Sądziliśmy, że Sie - a -. o par ro ~· . . zwrócił sę do inspektora.„. 
zgłosit się do mnie były asystent inż. dielnikow wskaże nam drogę do szefa , .- ~ gdzie S<\ obecme prom1eme - Pan inspektor miał mi coś powie-
R e' eckiego dr. Dynek i przyniósł mi no- bandy. Tymczasem on okazał się spryt- sm1erc1. dzieć. 
tatki będące uzupdnieniem a raczej klu niejszy, niż nam się wydawało i zmyliw- - Nie wiem-oddałem je ministrowi I k . nspe tor Kercz roześmiał się. 
czc111 do promieni śmierci. Zawiadomi- szy czujność pilnujących go wywiadow womy„. 
łe111 1 tern władze wojskowe. P pewnym ców - zbiegł. Zapadła chwila ciszy. - Nic, tvlko nie widziałem innego 
czas·e zgłosili się do mnie dwaj panowie I - I nie złapano go? - rzucił pytanie Dziennikarze porządkowali notatki, sposobu na pozbycie się tych dzienn:i-
którzy oświadczyli, że mogą udzielić mi bardziej niecierpliwy redaktor Nosie!. I a inspektor Kercz podniósł się jakby za- karzy. Męczyliby mnie jeszcze z godzi-

! 
C 

nę . Cześć! 
informacji o Rysiu. Kiedy zostaliśmy sa - hwileczka cierpliwości! Wywia mierzał jeszcze coś powiedzieć. Na twa C . , . 
m i, panowie ci ~śp]li m~ie .jakimś gazem d?wcy, gdy ~ię z~rjentowali, że Sieditl- 1 rzy wid~ć było wahanie. W kotku zde<.:y 

1
- - zesc. . 

i skradli notatki przymes1one przez dr. mkow wywiódł ich w pole - natych- dowal się. .nspekto.r Ker;z podał rękę aspirlUl 
Dyn ka. Ody zamierzali wyjść, do pokoju I miast przybyli do mnie z raportem. I - Mam dla was, panowie, jeszcze jed j towi Turskiemu i wy5zedł. 
;wszedł posterunkowy Miciak. Zorjento- W czasie, gdy mówiłem im co myślę ną :wiadomość. Wprawdzie nie kryminał (Dalszy cięi fatroj, 

• 
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r STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Zimny pot zrosił mu czoło i plecy .• Robert ·szarpnął linkę po raz drugi i po- my się, co to znaczy.„ 
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- Spadał na ziemię z wysokości 500 rr1e- czuł, że ktoś go stylu przytrzymuje, jak Robert wyciągnął z kieszeni biafą 

i:lziwa dziewczyna Jest pomywaczką w nocnym trów... gdyby ktoś pochwycił go za ramiona. kartkę. · · 
lokalu „Albatros", itdzie występuje tajemnicza _ Rozbiję się na miazgę ... _ przem Spadochron rozwinął się i począł sp~ł- · Jeszcze raz przeczytat list, znalezio-
para tanceny w maskach - „Grzegorz I Ju- knęto mu J·eszoze przez myśl. niać swą zbawienną rolę... ny przed niedawnym czasem w biurku lita''. On jest synem kamerdynera, ona - hra- l' · · Krzewi'cki'ego·. 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka koc:ha sie Widział śmierć przed oczyma ... A po Robert spadał teraz powo 1 1 pewme _ ,,P'owróci'ć do Paryża. Zatrzyma-
potaiernnie w pięknym tancerzu, lecz on nie tern błyskawicznie zaczęły przesu\', ać jak ptak ze skrzydłami u ramion. Ziemia 
zwraca na nią uwagi. się przed jego oczyma kolejne obrazy stawała się coraz bliższa, chaty wiejskie ny ładunek sto razy. Palenie surowo 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada z jego życia ... Od dzieciństwa poprzez coraz większe, krowy, konie, a nawet wzbronione. Ukłony dla krewnyc;hi zna 
nagle na lśniącą l!Osadzkę. Jakiś mężczyzna b 1. ł d „ d t t . . h .1. kury _ coraz wyraz'n'ieJ'sze.„ . jomych, szczególnie dla Araba. Nit Nu-we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan· urz iwą m o osc o os a meJ C WJ L.. p t · · dl 
cerki, przylożYI ucho do obnażone! pier:;i I o- Widziat rodziców, rodzeństwo, zaba-wy Wieśniacy wylegli t!umnie na drogę. dzę się tu ogromnie. os araJ się a 
znajmil, że tancerka nie żyje. Na jei ramie- podwórzowe, gonitwy po schodach po- Niektórzy pouciekali z przestrachu. mnie o zmianę. Wasz ... " 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. tern szkoła, studja zagranicą, praca w po _ Djabeł z nieba leci! _ mówiono Następnie spojrza.l na szyfr i począł 
Przybyły ·lekarz sądowy stwierdził, że tancerka bolaźliwie. . szukać tych samych wyrażeń. Po chwili żyła Jeszcze w chwili, gdy badał Ją jegomość licji... . t d W godzi'nę potetn odnalezi'ono w Je- zawotal: we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz Wszystko to 11ie trwa o więcej po11a 

6 
, d p ·· " 

tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. jedną sekundę. W następnej sekundzie sie strzaskany samolot. - 0,masz!... „Powr · cie o aryza 
Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, to znaczy „tajny dokument wysłany". 

ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu Rozdział 88 „Zatrzymany ładt,mek" to znaczy „kosz 
wielkiemu przerażeniu, że to nie Jest Julita Kra- ' · fJ ta, związane ze zdobyciem dokumentu". 
sitowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. . ~DO '~~1-0DIJ lli:.6:-0r . ,,naz" to znaczy „dolar". „Palenie suro Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- c:iifi, &'-';;re; ~ff J.' 
joma tancerka została w podstępny sposób za- wo wzbronione" - „wystrzegać się 
mordowana. - Nasz lot nie udał się ... - rzekt Ro się ponownie na schody. . zdrady". „Krewni" - „szpicel". „Uklo-

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry śledztwo bert po powrocie dt.1 miasta. - Z wielkim Grzegorz czekał naf1 w gabinecie ny" _ „baczność · '. „Arab" - „Ribot". 
w tel sprawie. staje wobec nierozwi:izalnei za- trudem uniknęliśmy śmierci, ale to 11ic Krzewickiego. Dopóki Julita nie sp'lia, Wobec tego po przetłomaczeniu list ten 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita ~<rasnowska. nie znaczy ... Będziemy dalej szukać spra Robert nie chciat przystąpić do pracy... będzie brzmiał nieco inaczej... _ 
Jest spadkobierczynią wielkie! fortuny, pozo- wiedliwości i prawdy.„ Musimy odna. Miał przecie jeszcze tyle czasu„. Przeszli nobert nakreśl il kilka słów na kartce stawione! przez Jej ojca, hrabiego Krasnow- d t k · T I' J.' 
skiego, który zgi:iąl w Rosji wraz z żoną. Pie- leźć Hankę, sprawdzić, kto jest prawdzi więc o nas ępnego po OJU. am mog 1 i odczytat: 
niądze, złożone w banku ;ulita ma otrzymać wą hrabianką, zabezpieczyć jej spadek swobodnie pom~wić. . „„Tajny dokument wystany. Koszta, 
w •' trryśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- i zlikwidować dwie bandy: - „Krwawy Robert po.wtorzył mu r?zmowę, .1~k'.ł związane ze zdobyciem tego dokumentu 
dz:iestu lat, a wiec za dwa lata. Hrabia Kra- Trójkąt" i „Jar" ... Przedtem jeszcze będę przeprowadził pr~ed chwilą z Juutą. wynoszą sto dolarów. Strzeżcie się zdr.a snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 1 k , k · f K G ł t to ę , d Głźegorza, a ponieważ stary Lubo-w nie może musia1 wy ryc, to Jest sze em " rwa· rzegor~ z apa si~ za g w · . dy. Miejcie się na bacznos~i prze„ szpic 
sie ruż takieml sprawami zajmować ze wzgl<;du wego Trójkąta" ... Od tego nie odstąpi(' !... - Więc ona wie coś o gołębm?! - !ami a zwłaszcza przed R1botem • 
na · swój wiek, przeto sprawę tę uiąl w swe Tak mówił R.obert do Grzegorza. zdziwił się. . . . :_ Tak ... - potwierdzil Grzegorz. 
ręce miody Orzegórz. A po chwili dodał: - Pra,wdopo,de;bm_e ... Bo m~ w1e,r~ę, A dalej?„. Przecie na tern nie kończy się 

Nad· 'rańem policja odnąlazla prawdziwą Ju- p 'd, d ' · · d ' b to mogł byc zbieg okohcznosc1 f I t C t lite ' Krasnowską, która w stanie nawpólprzy- - rzyi z zis wieczorem o pa1acu a .Y . . . . . , ... ów szy rowany is ... o znaczy nas ęp 
to·mnym · 1eżata za miastem. Julita potwierdzi/a, Krzewickiego... Jestem dziś zwolmony Nigdy me mteresowata się. &:0tę?iami ? ... ne słowo: - „Nif"? ... A dalej: -- „Nudzę 
te. .Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz od wszelkich posług„. Krzewicki będzie - Nie słyszałem od meJ am slowa, się tu ogromnie. Postarajcie się dla mnie 
Jednoqze"śnle oskarżyła Grzegorza o to, że on znowu latał po wszwstkich lokalach dotyczącego tych ptaków ... - odparł 0 zmianę"? ... Te słowa mają pewnie też 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ przez całą noc, bo dziś jest znowu rulet- Grzegorz. inne znaczenie? 
lei inaiąteJ<. Grzegorz Jest zdumiony temi ze- ka .... Będziemy mieli dość cza~u ... Wszy W takim razie będę m. usiał. wziąć ją - Możliwe:„ ~ odparl Rabert, na-zn;i,niami I iwjerJzi, że to kłamstwo. Następ- k O łI 
nCi.P,. .dnił JuUta co 11ęta zeznania, kompromitu· stko iuż jest przygotow ane ..• . Otwor:w · na o o... na nai:ewno wie cos o . an ce. chylając się nad szyfrem. - Zaraz po
h,ce Orzeaotu tłumacząc się przywidzeniami my kasę w jego gabinecie ... Ta kasa iu- Zobaczysz, w krotce w~zystko Slf;: wy- szukam ... Nif... Takiego słowa tutaj i nie-
1 nerwową ehorr.tbą. · tryguje mnie już oddawna... Sądzę, że klaruje ... No, ale na nas JUZ czas ... Do ro ma ... Może to jest imię? ... 

W drodze powrotne! do domu Grzegorz nat- tam znajdziemy coś ciekawego... boty! . . - W każdym razie z tego wynika, knąt się na tajemniczego „lekarza", którego G k, · o b t d t p ede szystk em k chce oddać w rece policji, lecz dowiaduie liitt rzegorz przyrze 1 • ze zaraz po wy- J.,o er spraw 21 rz w 1 że Krzewicki jest również w konta cie 
od .. na-dkomisarza Lisir kiego, iż rzekomym zbrod- stępie przybędzie do pałacu. Robert co się dzieje w sypialni. Julita spała . ka- ze szpiegami. 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. miat na niego· czekać w przedsionku, aby mie~nym snem. Wobe~ teg? przeszh do _ Domyślilem się już tego wcześniej 

~W · dbmu Grzegorz zostaje list, w którym jego przybycie nk \t'zbudziło żadnych gabm~tu. ~obert zapa!1ł . wielką latarkę, _ odparł Robert. - Już u Lentza pierw 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", podejrzeń. rz~c~Jącą Jaskrawe swiatto. Snop pro- szej nocy, gdy grano w ruletę, zwróci
amawia się z nim na s1óstą wieczór w ·,arze Przygotowania do otwarcia kasv m1em padł odra~u na kasę„ . . . tern uwagę na tego Ribota i jego kochan 
"2~f~ .Grzegorz dowiaduje sie, te zamordo- trwaty kilkanaście dni. Roberiowi z::i.le- Robert wyciągnął z k1eszem kilka kę, fortancerkę Jagdę. Jagda jest na uslu 
wana na dancingu kobieta nazywa sie Marta żało na tern, aby otwarcie to nie wz:?)'..l- kluczy. . , . , gach Krzewickiego ... Ribot jest francus
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie bziło niczyich podejrzeń. Chciał więc - .Ł~d.mebysmy wygląd~h, gdybys- kim dyplomatą.„ Stąd wniosek, że Jagda 
przestępców pod przydomkiem „Goryl", był iej otworzyć podrobionemi kluczami, a to my mieli Ją teraz rozpruwac ... - rzekł jest pośrednikiem między Krzewickim 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego wymagato długich i uciężliwych przy- Grzegorz. - To byt dobry pomysł z pod a fra.ncuzem ... nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pom\.lc b · kl · 
w _sprawie wykrycia zbrodniarzy. gotowań. ro ionemi _uczam1:·· - Słusznie ... - potwierdził Grze-

Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodd Wreszcie nadszedł dzień, gdy wszy- . Robe~t me zwaza! na te pochwaty ... gorz. - A komu Krzewi.cki sprzedaje te 
tzimąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, stko już byto gotowe. Krzewicki wy- r:-i1e zal:z.ato ,mu na me~ wcale .. Uw~zał, dokumenty? . . 
który znęca się nad nią i mallretuje w straszli· szedł o ósmej witczorem i zapowie- ze dopok1 głowny cel m~ byt os1ągmęty, - Wiadoma rzecz ... U Lentza bawH 
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach dział, że przed siódmą zrana nie wróci. nie wolno mu byto przeimować się drob ro'wn1'ez· baron von Stoltz ... N1'e wolno s ł;tj~mniczą organizacją „Krwawy Trójkąt", 
1tarał się ongiś o względy Julity, która go od- O północy przybył Grzegorz. Sta5ia nemi sukcesaI?i. . 0 tern zapominać ... 
trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty· i Katarzyna już spały. Robert zaprowa- . Wkładat J~de~ . ~lucz ·_PO dm.gim. Grzegorz uśmiechnął się tajemniczo. 
kał się z nią w swej garsonierze. dzil go odrazu na górę. Ukryt go w gab: P.1enysze~rzw1cz~1 JUZ ustąpiły. Ale I .dru _ Słusznie _ potwierdził _ Baron 

Pewnego dnia Batożek urządził w s·: ·"ch a- necie i ponownie szedt na dół. Mwfr~ł gie me ~p1erały s1.; zbyt długo. Po kilku von Stoltz jest niewątpliwie głównym 
fi~;t~~::t;~:k:;.~et~c;a bC~yhi~s~i~óiJ. zaprosił Ju- jeszcze zaczekać na powrót Julity. nastu mmutach ka~a .stała ot;vore~··· .. odbiorcą ... świetnie ... Z tego widać, że 

o czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się Tancerka wrócila z „Albatrosu" o ;;o Jasny snop swiatła o~wietht JeJ Krzewicki nie gardzi żadnym sposobem 
tio1egnać. nigdzie nie można go było znaleźć. dzinie pierwszej. Jak zwykle zatrzymała wnętrze„. Blysnęty srebrne I złote mo- zdobywania pieniędzy! 
Drzwi gabinetu były :iamknięte. Wyważono ie. się na schodach. nety... . . - O, nie!. .. Ale szukajmy dalej.„ Mo 
Wówczas znaleziono Batożka siedzącego przy _ Czy pan jest?_ zapytah. . W pudłach l.ez&ły drogocenne kohe że J·esz_cże coś znai'dziemy!. .. biul'ku z rewolwerem w prawej ręce. Z prawej b 1 t A d ót k ł b ł 
s:croni sączyła się krew. Nie żył już. Na biur· - Niema pana.„ Ale mówił, że zaraz 1 ry an y... Je n.a z P e , ca a Y a Grzegorz ponownie skierował snop 
ku leżał klucz .od dnwi oraz pożegnalna kart- wróci... - odpart Robert unwślnie w ten zawalona paczkam1 bankno.tow... ~ . światła na wnętrze kasy. Robert otwo-
ka: _ „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie eposób, aby zmylić jej czujność. - Oto drobna zaledwie częś1.: •eh rzył ostatni tresor i stanął jak wryty. 
nikol!o 0 nic. Bawcie się dobrze'". Wszystko Julita weszła na schody, ale zatrzy- łupów ... - sze.pną. t .Robert..-. Kto ma ty - Patrz! - zawołał do przyi'aciela. jakgdyby wskazywało na to. że Batożek popeł· I f Ó 1 d 
nił samobójstwo. mała się na trzecim stqpnlu, odwróciła e. ors_Y. mu~i miec. ! wmez Wta zę.„. Grzegorz nachylił się i oczy zaświe-

.Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzej Fronczak, się i zapytala nagle: Nic więc dziwnego, ze „Krwawy TróJ- ciły mu niesamowicie 
um iera, pozostawi::ijąc Grzegorzowi swój pa- _ Pan wie przecie wszystko ... Mia. kąt" posiada. tak ~wietną O!ganizację... _ Czarny zeszy t..". _ wybełkotat.-
n:i~tnik, w którym jest opisana tajemnica życia labym do pana małą prośbę ... Czy pan -: ~zuk~J daleJ ... - naglił Grzegorz, Ten sam, który wyrwano mi przemocą 
Hanki. b d , ł b · t - 1 ta k Grzegorz wsiada do auta i wraca . do do- umie się o cho zie z go ę iami pocz o· przyswiecaiąc mu ~ r ą. . w aucie ... Pamiętnik Fronczaka ... Dawaj 
mu. !ecz po drodze szofer pod groźbą rewolwe- wemi!? Wnętrze kasy ~osiadał~ kilka sk~ytek prędko! 
ru zahiera mu pamiętnik. Robert drgnął. Ale niezwłocznie za- ale dla Roberta me było z~dnego medo- Wyrwał przyjacielowi te drogocenne 

Grzegorz wraz z Robertem udają si.ę n~ P~- panował nad sobą i odparł spokojnie: S!ępneg~ s~~owka. Z głębi tres.om wy- kartki i począł je skwapliwie wertować. 
sztikiwanie tajemnic:i:ego auta. Przeb1era1ą się . - Oczywiście ... Gołąb pocztowy w ciągnął Jak1s zadruko~any papier •. Dl.u- - O, tu ... W tern miei·scu wtas<nie jako monterzy i znajdują pos7.Ukiwaną maszynę l 1 d ł k 
n podwórźu pałacu niejakiego Krzp•· · ~kiego. naszym fachu może oddać wie kie usługi go pr~yg ą a mu się w . s upienm, czytałem, gdy szofer odwrócił się i wy-

GóryJ .zostaie wezwany przez swego szefa_. o~ Każdy z nas musi wiedzieć, jak się np.le- wreszcie zaw, olał uradowany. celował do mnie z rewolweru ..• 
które~o dowiaduje . się, że prokurator .C~yb1rs~~ ży obchodzić z takiemi rzeczami. .. A co - Hallo„.. Znalazłem drogocenną Robert odczytał głośno: zosta~ zamordowany. Zbrodniarze chcieli zab1c ł . l · ł · d · , ? f 
Goryla, lecz w ciemno5ciach omylili się , przyj- by pani w aściw1c c ic1a a wie z1ec. rzecz .... ,. . k' !? - „Przystępuję teraz do opisu naj-
mufąc Czybirskiego za jego sobowtóra. - Czy są sposoby wykrywania PO- - C~z t~ Jest ta. iego... . . . dziwniejszych w ypadków w mojem ubo 

Tymczasem Robert uwięził lokaja ~rzewic- chodzenia takich gołębi? -:-: W~ed~iatei:n, ~e w t~J kasie musi giem życiu. Jeżeli dotąd nic o tern nie 
kiego (Tomasza) i ucharakteryzo":'al _się, up~- - Wątpię ... Zdaje się, że nie... tkw1c co~ mezmierm~ '?"aznego .... O~o wspominałem, to tylko dlatego, że bylem 
dabniając się do niego, poczem zaiąl 1ego miei- Julita odetchnęła swobodniej. szyfr, ktorym K,~zew1ck1 posługuJe si7 poprostu oszołomiony tern, co się wokół 
sce P:w~~~aocudnia Hanka zn ikła bez wieści. Po - To wszystko, co chciałam narazie w korespo~dencJ1 te Wym1 ~ompana~1. mnie działo i dzieje ... Mam na myśli pew. 
Pewnym czasie do pokoju Grzegorza . wpadł wiedzieć„. Dobranoc... . - To cieka'Ye.... ięc om utr~ymuJą ną osobę, która stanie się główną boha-
goląb pocztowy z listem, w -którym nieznany - Dobrano.~ ~a~i... . między ~obą ta.Jn~ forespond~ncJę?, terką drugiej części tego pamiętnika ..• 
osobnik domaga się okupu. Robert zgasił swiatło 1 wszedł do dy - N1ewąt~hw1e„.. Czeka~··· Zaraz 

Robert postanawia z samololu śledzić po- . żurki aby pokazać Julicie, że udaje się przekonamy się!... Mam przecie przy so (D I " • ł } 
wr'otn11, d'rogę gołębia, lee.z ws~utek złych w~r:r na spoczynek. Ale gdy tylko zamknęły ' bie odpis listu,. zn.alezionego w szufladzie 8 szy C1ąg J U ro J 

k.6w atmosf~ry~znych ·następuie k~~asth~~~u1 e , się na O'Órze drzwi jej sypiahli, wymknął biurka Krzew1ck1ego„. Zaraz przekona-tektnv ratu1e się przy pomocy spiwoc . ,.. . : . 
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Zycie Pabjanic 

DELEGACJA MIASTA U PANA 
WOJEWODY 

Członkowie Rady Miejskiej p. p.: dr. 
Eichler, Dąbrowski i Raszpla pod prze
wodnictwem prezydenta miasta p. Futy
my byli przyjęci przez pana Wojewodę 
w Łodzi i przedstawili sprawę urucho
mienia robót publicznych. 
. Zatrudnienie mężczyzn choć w nie
dostatecznej mierze zostało już uskutecz 
nione i wkrótce uda się znaczną część 
bezrobotnych skierować do prac meljo
racyjnych i drogowych. 

Miasto jednak posiada duży zastęp ko 
biet bezrobotnych, z których wiele musi 
zarabiać na utrymanie rodziny. Dla nich 
należałoby znaleźć pracę odpowiednią 
i na miejs~u. 

Pan Wojewoda bardzo przychylnie 
odniósł się do wyłożonych postulatów 
i przyrzekł poczynić starania w Minister 
stwie o przyznanie specjalnych dotacyj 
na cel powyższy. 

12-letni chłopiec wyskoczył z okna na bruk 
Ponuro sfa:łgstgka saenobólslfw 

Łódź, 3 maja. 1 wał urząd statystyczny. Okazuje się, że 
(k) - Codziennie gazety przynoszą ! miastem samobójców jest Warszawa. 

krótkie wiadomości o samobójstwach. ! W jednym miesiącu zanot:1wni10 aż 115 
Zredukowany robotnik, nie mając środ-' samobójstw, w todzl 31, w Pozna· 
ków do życia, powiesił się w mieszlrn- : niu 11 i t. Jl, 
niu, zawiedziona w miłości połknęła kil-! Znamiennem zjawiskiem jest. że co
ka pastylek sublimatu, naskutek rozstro 

1 
raz czl';ściej mają miejsce wypadki sa

ju nerwowego ktoś poderżnął sobie ży-, mobójstw wśród dzieci: statystyka wy
ły u rąk„. kazuje, że najmłodszy samobójca w 

W jakiem mieście najwięcej jest sa-
1 
Warszawie, któt'Y wyskoczył z 2 oiętra 

mobójstw? na ulice miał 12 lat„. · 
Ciekawe dane na ten temat opraco- 1 

Bezrobot_ny żywcem zakopany 
Tragiczna ofiara bieda - szybu 

Sosnowiec, 3 maja. oberwała i zasypała Gawron&. 
Na bieda-szybie w Wojkowicach Ko- Dopiero po 3-godzinnej akcji ratun· 

mornych, przesiewał wczoraj miał wę· kowej, wydobyto zasypane~o, który nie 
głowy bezrobotny, Józef Gawron z dawał już znaków życia. Zwłoki jego od 
Grodźca. W pewnej chwili ziemia się stawiono do kostnicy. W razie przyznania funduszów na 

zatrudnienie kobiet, prawdopodobnie roz 
poczną się roboty nad regulacją Dobrzyn 
ki, gdzie kobiety znajdą zatrudnienie. tychczasową niekaralność, skan! Kry- Robotnicy w minłsterstwie 
. Powodzenie Pożyczki Inwestycyjnej gierównę na 6 miesięcy więzienia z za-

zdota zapewne przyśpieszyć realizację wieszeniem na 2 lata. przedłołyli swoje po$tulaty 
dotacji na roboty w PabJ'anicach. Ł6d'. 3 • 

CZY JE RZECZY? z, ma1a. 
MŁODA ZŁODZIEJKA Pan Przedmojski Stanisław, zam. ~k) Wczoraj udała sie do Wa·rszawY 

Doprowadzona z Poznania przez po- w Karniszewicach, gmi-na Górka Pabja- delegacja Z.Z.Z., która zwróciła się do 
1. . ' t t ł d S k l t d · d · 14 1 MARJA BOUDA oraz NORA NEY, JUNOSZA· 
ICJę pans wową s anę a prze ądem nic a, zna az w swym ogro zie ma min. opie d społecznej oraz do glównej STĘPOWSKI, CYBULSKI, f'.r. DRODNtfWICZ. 

Grodzkim w Pabjanicach 18-letnia dziew kwietnia r. b. bieliznę mokrą wypraną, dyrekcji Funduszu Pracy w sprawie ro- J. LESZCZYNSKI 

czyna Krygier Kazimiera. prawdopodobnie pochodzącą z kradzieży bót sezonowych w miastach: Tomasza- kreują czołowe role w filmie 

W dniu 28 września z mieszkania Ko Bielizna znajduje się na posterunku (ó ł p k ł " 
łodziej Władysławy skradła obrączkę policji państwowej przy ulicy Zamkowej wie, Brzezinach, Stry\kowie, Zgierzu, „ fki generil a an fil 0Wil 
złotą, sweter, torebkę ręczną, rękawicz nr. 67 w tak zwanym „folwarku Pabia- Konstantynowie i in. wyśw. codziennie 

ki, beret, ogólnej wartości zt 40 oraz 20 nice", gdzie poszkodowani mogą się zgla Delegacja przedlstawiła ipostulaty, do- w "CASINIE" 

zł. gotówką. Po dokonaniu kradzieży szać celem obejrzenia i ewentualnego tyiczące kontynuowania robót pu•blicz- Dziś pocz. o 12-eJ. 

zbiegła. otrzymania swsj własności. j nych w tych miastach, przywrócenia ••••••llil•••••••-
Na rozprawie z placzem przyznała REPERTUAR KIN !'kredytów na roboty miejskie w Zgierzu, 

się do popełnionego czynu, zaznaczając, Oświatowy: - Młody las. celem zatrudnienia 300 zredukowanych 
że wszystkie przedmioty sprzedała. Nowości: - Swiat idzie naprzód. sezonowców, ustalenia stawek akordo-

Sąd, bi1orąc pod uwagę skruchę i do- Luna: - Miłość Fraulein Doktór. wych dla robotników i t. p, . . 

UW AGA! Nowo - otworzona wypoiy
:;zalnia najelegantszych sukien ślub· 
nych i balowych, smokingów i fraków 
Gdańska 64. 3 

Kino-teatr Ostatnie dni I Poraz pierwszy w Lodzi Kino-teatr 

Przejazd 2 
Pocz. o a. t2 

O flip i flap oraz Keaton· AD R 11 
Gl6wna 1 

Poa.oa.t Piisse partout I bilety ulgowe prócz urzędowych nlewa.ine. 

SAVOYU 
Reżyser: STEFAN SZEKELY - Muzyka: PAWEŁ ABRAHAM 
W roli głównej: słynna śpiewaczka GITTA ALPAR piękny HANS JARAY żywiołowa ROZSI BARSONY orzekoa 

FELIX BRESSART 
Przepiękny śpiew - Muzvka - Wystawa - Genialna gra! 

5sS 7 NADPROGRAM: Przepiękna srroteska filmowa w kolorach. Dodatek aktualności P. A. T. 

Najpieknie.iszy film sezonu Pomimo zwiększonych kosztów ceny nadal ZNIŻONE. I seans - 50 i 54 - nasteone 54 - s; I l.09. 
Początek o godz. 4 - w sobotv. niedziele o godz. 12. 

· D:twi~kowe kino Dziś i dni nostęnych! 

. , IETA" CLAUDETTE COLB.ERT oraz :-3-letni genjusz ekranu BABY JANE w arcydziele • 

,, . I 
Sienkaewicza 40 

tel. 141·22. 

IT A (.JA Z Y C l·A 
Początek o godz. 4-e;, Film potęga! W-g pow. PANNIE HURSTautorki „Bocznej ulicy" i „Zaledwie wc,Zoraj". 

w sob., niedz. i święta o 12 Na 1-szy seans i poranki wszystkie miejsca po 54 gr. --------Kino-teatr " Dz•ł poraz ostatni I PrzeboJowy iilm polski P• t. Dziś poraz ostatni I 

„MIRAZ" PRZ UDZENIE 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) 

Pocz. o godz. 12·eJ 

W rolach głównych asy aktorstwa polskiego Aleksander Zelwerowicz, Junosza Stępowski, Igo Sym, Władysław Walter I inni. 

Następny program: C Z A R N A P E R L A 

Doktór \łJ. ŁACiUrtOWSKI Dr. MED. Dr. H z1·omkou1sk1· 
spec. chorób w~neryczn~·ch, seksua1- S Ka n I o r med. • w . 

nych i sk(.rn:rc!J • spec. chor. wenerycznych, skórnych, 
(Gabinet Roent~t:uo- I światłol..?c2nlc2y) Speci. chor. sl(ómyc~1 I wonery,;:zuych. włos1)w l moczopłciowych 
PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-83. PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. 6-go SIERP~IA ~. tel. 118-33. 
Przyjmuje od 3,30 do J0,3(J rano, od Przyjmuje od 8 ·-2 i od 6-9 wiecz. Przyjmuje od 9··-11 2--4 i od 8-9 w 
1-ej do 2,30 pp. i od ć do 8 • .3!'1 wiec.z. w niedziele i święta od 8--2 po pol. niedz. i ~więta od Hl-1 po poi. 
W niedz. i świeta od 10 r. de 1 pp. - · - -

Dr. MED. Or. med. N i e w i aż s ki Dr. MfD. 

M ·Rundszt·a1·n Spec). cbor. Wilnerrczn)•Cb, skórnycbM, TAUBENHAUS l'I• Id i i.eksuulnycll. h b , bi, 1 k _ ,.1 ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. c oro Y „o c~e a u„w a 
Akui;zcr • glnelwlog Przyjmuje od 8--11 rano i od 5-9, ZGIERSKA 11, I elefon 246-09. 

POMO~SKA 7 • tel. J27~84 w nit:dziele i .śWif!ta 9··-· I. Przyjmuje od 8-! O rano i 4-8 wie~· z. 
Przy;muie ot! 4- ·8-ei -- · _ ----

I DOKTÓR 

H. Szu111acher 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

PIOTRKOWSKA 56, 'tel. 148·62. 
Od. 9-1, od 5--9 pp, 

w niedziele i świ~ta od 10-1. 

Doktór TREPMAH 
specJallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 
W ni.edziele I święta od 8-1 pp. 

SŁUŻĄCA ze znajomością dobrego 

Or, B1ed. L. BERMAN Dr. HELLER Dr. WOŁKOWYSKI 
specJalista .:horob w~nerycznycb, skór Spec. chorób skornych, wen,·n·cznych . 

nvch I seksualnych I mocrnpłdow~·ch chor. wen~ryczn~, skórne I płciowe. 

CEGIELNiANA 15. Telefon 149-07. TRAUGUTTA 8, tel. 179·89 CEOlf.LNL\NA 11, tel. 23S·llZ 
Przyjmuje od 8- -11 i od 6-9 wiecz. przyj~uie. or:. 8-11. i od 4-~. Przy!mui.e o~ ?l- .12 l oc! 4- -9 
w, niedziele i św:ieta .od ~l po pot. w. niedziele ! święta oa 11·-·2 po pot. w. medz1ele i święta od 9. -1. 

gotowania zaraz p0trzebna. Zgłaszać 
si~: Andrzeja 281 front I p. m. Nr. 4. 

SZWACZKI do rękawiczek zaraz Po-
trzebne. Południowa 34, u dozorcy. 

DO SPRZEDANIA wózek dziecinny ł 
mało używany. Główna 41, m. 41, le-
wa ofic. • od 5- • · 1 e1 wl~ór. II P 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POl.OżMICTWO 

RZGOWSKA S 
(wejście Sieradzka l), Tel.llll-08 

Przyjmuje 10-12 I 16-20. 

TAIQ'CóW SALONOWYCU. W kom. 
pietach i indywidualnie wyucza Wła· 
dyslaw Cyrulski, Aleja Kościuszki. 21, 
Zgłoszenia codziennie od !>-·10 wiecz 

ARTYSTYCZNA pracownia pulower·Ow. 
ręcznych. Wyuczam szydełkowania, 
drutt i haftów, praca zapewniona. -
Kurs 10 zł. Przyjmuję zamówienia• 
Kaufmanowa, Z1ierska 16 . llr, of. I ll!'i 
lll·~ • 



. 

Wasilewski będzie . star ował Czyżby no w~ al era pilkars~a? 
Troskliwa opieka w szpitalu łódzkim . . Sprawa Piłkarzy śląsk1~h Smola i Hołoty komplikuje su: • 

Łódź. 2 maja. . Warszawa. 3 maJa: l popłoch, gdyt ogólnie pano!ał~ w sfe. 
. Wypadek jakiemu uległ na szosie nie- ście w ciągu dwuch ostatnich dni zna~z- (~1) Stnol I Hołota dwaJ plll{arze rach sporto~ych PfZekonamę._ ze P. ~· 
aaleko pod Łodzią znakomitv kolarz sto- ne.i poprawie, co w pierwszym rzędzie benjammka ligi Śląska, którzv wystąpili' P. N. zatwierdził ich w sw~1m czasie 
łeczny Stanislaw Wasilewski wywoła! ma on do r,awdzięczenia troskliwej opie- w barwach tego klubu na meczu z Po· dla K. S. Śląsk. Przekoname to było 
w sferach sportowych zarówno stoli;y ce lekairskiej Jaką jest w szpitalu oto::zo- lonją warszawską stali sie nlespodzie- tembardziej uzasadnione, że w całej pra 
jak i Łodzi ogólny żal. Swiadczy 

0 
tern ny. Naczelny lekarz szpitala dr. Euge- wanie bohaterami dnia. sie ukazały się niedawno wiadomości o 

~aj?fYmowniej znaczna ilość telefonów, njusz Schicbt jest sam znanym spartow- Wiadomość 9 tern, te mecz Śląsk- Ich zatwierdzeniu p0chodzace ze źr6-
Jak1e odebraliśmy w ciągu dnia wczoraj- cem i jednym z najlepszych automibili- Polania nie został przez lire zweryfł. del PZPN-u. 
szego w sprawie stanu zdrowia s:vmn stów łódzkich. Dr. Schicht piastuje rnan- kowany spowodu niezatwierdzenia obu . Dzisiaj PZPN wycofuje sie stel his· 
~y~znego kolarza, przebywającego jak dat prezesa Łódzl\iego Autorn')b:I Klubu. tych piłkarzy przez PZPN wvwołała torii twierdząc, że nikomu wiadomości 
Jttz. o ~em donosiliśmy w Szpitalu Ewan- '* -· * z M"M takich nie mógł podawać, izdyż piłkarze 
gehck1m w Łodzi. Od ł • a w eł nie byli Jeszcze dla klubu ślaskiego po 

. Ch.c~c co do stanu jego zdrowia do- wo anse imprez W arszaw'1e twierdzeni. '\\'.'l~dz1ec .się szczegółowych danych zwró . 11 PZPN polecił wczorai wvdziałowf 
cihśmy się do lekarza naczelnego szpita- Bieg Narodowy i mecz ligowy Polonja-Wars.zawianka nie odb~dą się gier I dyscypliny ligi wstrzvmać się z 
fa dr. Euge~Jusza S~hichta, który też ze . weryfikacją meczu aż do czasu wYi8:· 
zwyikłą s<;>b1e uprzeJmością udzielił nam . . . Warszaw~. ą maJa. I Z tych samyc~ wz.ględów odw~a~~ ~nlenla tef afery. Jedną jest Już rzeczą 
W}~czerpuJąq,ich !nf?rmacyj. N1espod~1ewany „p?wrót z11;1>': ~po- też został zapow1edzianv na dz1s1aJ pewną, a to że klub ślaski na tel całe) 

„Dla sp?r~u me Jest Wasilewski stra- v:odowat, ze wszystkie P?wa.zmeisze mecz ligowy pomil}dzy stałvmi rywala- historii napewno nie skorzvsta. 
c?ny - mow1 dr. Schicht J po dwutygod 1r:i~r~zy sportowe! zapowiedziane na mi na terenie stołecznym Polonia i War · · 
ntowYtn pobycie w szpitalu będzie on I dz1s1a1 w Warszawie zostałv przez or- szawianką. Mecz ten odbedzie sie w 
mógł wyjechać do domu. Uszkodzenia ganizatorów odv.~olane. Tak więc od- terminie pótniejszym. Sześciu piaściarzy 
jakich doznał w czasie wypadku są na wo?any został przedewszvstkiem Na- Trzecią wreszcie impreza. która zo- ~ 
pograniczu lekkich i cięż1\ich. Kostka w rodowy Bieg Naprzełaj, przvczem na- stała odwołana już wczoraj sa zawo- było na ostatnim treningu 
lewej ręce jest złamana, dalej przy łokciu stąpito to na polecenie Państwowego dy kolarskie. Jest rzeczą pewma. że od- Smitha W Łodzi 
odbita jest kość i doznał on jeszcze ogól- Urzędu W. F. i P. W., którv nakazał' wołane zostaną również pozostałe im- Łódź, 3 maja. 
nych obrażeń naskórka. odwołanie tej imprezy w·e wszystkich prezy, które mialy się dzisiaj od- Jakże inaczej było na sali treningo-

. Nogi Wasilewskiego są natomiast w miejscowościach, w których warunki być. (Li). we) IKP, gdy przed przeszło trzema ty. 
naJleps~ym porząd~u. Jestem przekona- atmosferyczne uległy naJ?;tej zmianie. ! godniami pięścinrze łódzcy w liczbie 
ny, ze Jeszcze w bieżącym sezonie bę- o • . k ł 50 •t li t t · tł i' ki !~~a:~.~ilewski mógl uczestniczyć w za za rek-marynarski krOI k o "1 ~ooB~lly S~itia. am renera o ~t> is_ e-

Stan Wasilewskie I 1 . H • • Zapału starczyło im na nieztiyt dłu· 
~ go u eg rzeczywi- walczy w niedzielę w Lodzi z Chmielewskim. go, czego najlepszym dowodem może 

I Łódź, 2 maja. frenetycznemi oklaskami. być fakt, że na ostatni trenim? stym S~· Notatnik sportowca :Sezon pięściarski w Łodzi dobiega już koń- Drugi warszawianin Pasturczak, który ra· mym Smithem przybyło zaledwie szes-
ca i prawdę mówiąc nie spodziewaliśmv się iuż zem z Ożarkiem powołany został do służby w ciu zawodników. Dosłownie sześciu! 

I<t'as.zewskl, mistrz bokserski Lodzi w wadze . żadnej bardzi~i intere~ującej i.m,vrezy, g~y tym- Marynarce, nie przynosi też wstydu pięściar- Więcej pięściarzy łódzkich nie uwa-
półc1ętkiel, zmuszony będzie prawdopodobnie ' czasem !KP 1 Makab1 spraw1a1a obecnie zwo- stwu stołecznemu. Pasturczak pokonał W nie- · t • · porzucić ring gd ż J t bł . 1 h lennikom pięściarstwa w Łodzi bardzo miła nie dzielę również przez k. o. drugiej rundzie Dusz• iało za stosowne skorzystać z osta mch 
dlutszego cz~su ~I :~ on ° 1~~~ e c ory 1 od spodziankę, sprowadzając na nadcl10dzaca nie- kiewicza, który do tego czasu zdążył już zapo- nauk trenera olhnpijskle20 pięściarzy 

Z e uszcza z a • dzielę silny zespól reprezentacyjny Marynarki znać się kilkakrotnie z deskami ringu. polskich Tymi którzy Smitha w Lodzi 
arząd WZOPN-u zgodzłl się na wznowienie Wojennej z Gdyni. Kozakow jest już w Łodzi zn-ainy z jaknaJ- 1 • I' b li Wd i· j • D ko ki Cel 

rbzgrywek plłk:irsklcb z Łodzią 0 nagrodę Zawody niedzielne ze względu na składy lepszej strony ze swej niedawnej walki z Klo-1 zegnaBi Yt • oSwlkns uk.. iurB ws 't' • 
wędlowną 1 p u .dtuilln. ~ ięc renrµentacii Mat ·n.ark· d e w czasie której >a.Drezentował się jako mer, ar mak, ors 1 orensz e1n. 
me z " _ e y, iak też zesPolu łódzkiego, sktadain~o się w pierwszorzędny zawodnik. CzwartYm asem Panowie plę~clarze czyście czasem 

c po !lwufetntel przerwie rozeg any zosta- większości z zawodników TKP zapowiadają się zespołu jest ciężki Wągrowski, który uważany sprawy nie pokpili 
nie w Lodzi w dniu 12 maja. niezwykle interesująco. jest za jednego z najbardziej obiecujących za- ' 

Reprezentacla piłkarska Polski na mecz z Asem atutowym marynarzy iest znany pię- Pozostała czwórka p!eściarzy - marynarzy 
Austrią wyznaczona zostanie w nadchodzącą ściarz stołeczny Ożarek, który walcząc ostat- wodników tej kategorii w Polsce. 
nledzteię Nie J t 

6 1 
... 

1 
d kl d nlo kilkakrotnie w Gdyni, zyskał sobie na calem ustępuje nieco powyższym, reprezentuje jednak 

· es r wn e.r.. w a omy s a wybrzeżu przydomek marynarskiefo króla też bardzo dobrą klase. · 
drutyuy 11ustrJackicJ, która grać będzie prze· k. o. Każdy start Ożarka to jeszcze jedno k. Kombioowana drużyna łódzka wystąpi prze 
cłwko Polsce. W każdym razie !est rzeczą I o. Ubiegłej niedzieli walczył Ożarek również ciwko marynarzom vr bardzo silnym składzie, 
pewną że będzie to drugi garnitur gdyż tego jako reprezentant Marynarki nrzeciwko r" w którym, jak już donosiliśmy, ujrzymy prze-' I ' 

1 

zentantowi Gdyni Fiszerowi, którego pokonał dewszystkiem Ciunielewskiefo, Wdowiskiego, 
dola gralą austr acy z węgramł. przez k. o. w drugiej rundzie. Przeciwnik który pod okiem Smitha poczynił olbrzymie po-

Zarząd SIOZB przyd.zlellł trenerowi PZB p. Ożarka nie zadał dosłownie przez cały czas stP"V, Leszczyńskiego, Woźniakiewicza, Bana
~mlthowl do pomocy trzech Instruktorów bok- :-valki. ani jednego ciosu, _służąc maryn~rzowi l siaka, Du.rkowskiego. i innych. Zaintereso~anie 
~u: Wieczorka Wendego I Hanysa Górnego 1edyme za worek trenmgowy. Zwycięstwo zawodami wzmaga 1eszcze fakt, że bi:dz1e to w Lublinie' odbył się b"eg n przelał ~ _ O~a.rka przyjęła wypel.niająca d? ost~tniego jedyna_ poważniejsza impreza niedzielnego przed 

• 1 a 0 a m1eisca dworzec morski w Gdym publiczność Poludma. 

Międzyszkolne zawody 
kolarskie 

odbt:dą si-= w czerwcu w Łodzi 
Lódi. 3 maja. 

Sport obejmuje coraz szersze rzesze 
młodzieży szkolnej, przyczem ostatnio 
znalazt on troskliwą opieke ze strony 
władz szkolnych. Coraz cześciei zdar-za 
się, że urządzane są zawody specjalne 

grodę redakcll „Expressu Ilustrowanego" w 
którym startowało około 100 zawodników. 
Zwycięiyl Kuśmirek. 

Kto W Id • dla młodzieży szkolnef. e Zie . w dniu 2 czerwca odbęda sie poraz Henri Pelllss~er 
zastrzelony priez tonę do zau11du Z.Z. pierwszy w fJodzi mleidzvszkolne za-

Trzech łodzian w Paryżu rozegrała się krv:awa tra W nadchodząca niedzielę odbędzie wody kolarskie. Zawody te odbędą się 
w wvłcigu dookoła S'ą"'ka gedja, której ofiarą padł znakomity przed sic w ~arsuwic walne zebranie Zwląz w trzech grupach w zaleiności od wie-

• Jl • . • • ;I) • Iaty kolarz francuski Henri Pellissier, na ku Związków .SPo.rtowych, na którem ku uczniów startujących. Dkl zawo'tlnt-
. \\ 1a<lchnJ ·1.ąc<\ niedziele. odbed:t.J~ leżący dawniej do najbardziej papular- w myśl obow1ąn1~cego regu~aminu do- ków z rocznika 1921 trasa_wvnosić bę

s1t: na Śląsku Joroczny wyśc1.1i: kolarski nych spOrtowców świata. Pellissier zo- konane :it0staną wybory ośmiu nowych dzle 5 kim., dla zawodników urodzo
„Doolrnła Sląska''. Wyści~ ten zai\,)tl;. stal zastrzelony przez swą żonę. Przy- członków zarządu na miejsce ustępują- nych w latach 1920 i 1919 iui 10 klm, f 
czył się w roku ubiegłvm zwy~ię- czyna tej tragedji nie została jeszcze cych dro~ą losowania. wreszcie dla zawodników urodzonydi 
stwem todzian·m I\otodzieiczvka. przez władze policyjne wyjaśniona. Pięciu a to p.p.: dr. Wojakowski. mjr. w roku 1918 - 15 klm. 
, Ł')dzianin startu:e również i w roku Goebel, Lanie, kpt. Kulesza i kpt. Kur- Każda szkoła będzie mo~la zgłosić 
bież~cym, tym razem jednak w bar- Włod::arczyk powr1aclł dO WT [ letto, wycofało się Już z pracy w zarzą- do zawodów dowolną ilość uczni·ów. (z) 
wach nowego klubu, gdy,ż przed nie- u u • • • dzie w czasie trwania kadencji. Obecnie 
dawnym czasem przystąpił on do Długodystansowy. mitrz Polski na wylosowano więc jedynie trzech dal- Rekord Turczyka 
WIMY. torze Włodarczyk, który przed niedaw- szych cztonków płk. Glabisza, inż. Lotha 

Poza tern wyje?.tlżalą jeszcze na ten •nym c~ase~ . otr:::yma_ł zwolnie~ie i Lesiewi~~a. . . zatwierdzony pnez P.Z.L.A~ 
wyścig zmkomity Wiecek. którv ma z. WT~ 1 nosił się z zamiar.em wst~p1e- Na n:i1eJsce osm1u powyiszy.ch osób Warszawa. 3 maja. 
bardzo poważne szanse na zajęci( ma do mnego klubu, powrócił obecnie do proponuJe z~rząd ZZ ~yb1:ame przez (Li) PZLA zatwierdził wczoraj re-
pierwszego miejsca i Kolski z Makahi. W}C. w któreg<? l~~rwach sta~tować bę walne zebranie płk. Glab1sza 1 1111. Lotha kord Turczyka w rzucie oszczepem u-

dzie znów w na1bhzszym czasie.. spośród trzech wylosowanych i kpt. stanowiony ub.iegtej niedzieli na między 
100 kolarzy W wyścig U Wojciecho_wskiego, int. Ku~hara, Int. klubowych zawodach w Poznaniu. Wy-PlerWSZY mecz Grabowskiego, dr. Szatkowskiego, Hof- nik Turczyka uznany oficjalnie orzez P. 
kolarskim „EX!Uessu" Krak6w- o puhnr Davis• s~teter.aki Parusdzetwski i~glo. STekg~ ostał- Z. L. A. wynosi 65.73. 

Tarn6w--Krak6W .... mego Ja 0 prze s aw cie a 0 Ota. Nie zatwierdzono natomiast rewela-
J . k ł 100 kol z«łosiło się do . w Montewideo rozegrany ~ostał ·Niepowodzenie Austina cyjnego wyniku Lokajskie'sro uzvskane-uz 0 0 0 arzy ~ pierwszy mecz o puha.r Davisa pomiędzy h h sensacyjnego wyścigu kolarskiego „Expr. d; . . t . ·. B r· Po swym powrocie z długotrwałej ~o na tyc samyc zawodach. a to ze 

Ilustrowane!!O" na trasie Kraków-Tar- . tyzyna~i rMrezen kacymelii raz~ Jl podróży bierze już Periry udział w tur- względu na fakt, że LokałSki uzyskał 
nów-Kraków. Do wyścigu naszego z~ła· 1 t rugwBJU. 1 ~cz z~ oncky ;.i zwycię- nieju tenisowym o mistrzostwo Anglji I swój znakomity wynik poza konkur• 
szają się zawodnicy . z całej Polski, nie s wem razy Jl w s osun u · · na twardych kortach. Perry w pferw- sem. 
wyłączając . dalszych miejscowości jak A . I k I kk łl łkl Iszym swym meczu odniósł zupełnie ła- • • • 
Lublin, Wilno i t. d. w. dniu wczo:ai- ng1e 5 ie e oa e twe ZwYCięstwo nad Maurice bijąc go Dwa1 sędziowie 
~~~w nd~ekl~b~prMsJ;k1tcli~d P~~;~~~:i~ nie przy_iadą do Polski 'j 6 :3Z~~~·z~~;· ciężej natomiast poszło Au· na meczach piłkarskich w Anglii 
jak się dowiadujemy, szere~ stowa.rzy~ Zarząd PZLA otrzymał zawiadomic- stinowi, który prze~ał z mistrzem annji Komitet ang.ielskiej ligi pitkarskiej po 
szeń łódzkich zamierza obesłać wyścig nie od Angielskiego kobiecego Związl}u 

1 

angielskiej Tuhlkeyem pierw. szego seta stanowił prosić walne zebranie klubów 
„Expressu". . . lekkoatletycznego, że przyjazd rep re- wygrał ostatecznie jednaik całe spotkanie ligowych o zezwolenie na zastosowanie 

~głoszeni.~ przyjmuje Oddział krako~ zentacji Ąnglji na międzypań.st,:owe zal 3 :6, 6 ;3. 6 =?· 6 =?· .Pr.enn pokonał Oliffa I w przyszłym sezonie mistrzowskim sy• 
ski redakcJI „Expressu Jlmtrnwaneao , wody kobiece Polska - Anglia iest w rn po dosć zazarte1 p1ęc1osetowej walce - stemu dwuch sędziów ua zawodach. 
Kraków, ul. Brack.a. 1'1„ ku bie.iacYm niem.oiliw:ll. 1_;_6. 9:2. l:S, ~:6, 6:a. . . -



Codzienna nowelka „Expressu•, 

błst do ukochanej 
W ciągu całej podróży Piotr myś!dl 

.wyłącznie o Lidji. Przyglądał się pneL, 
okno drzewom i słupom telefonicznym, 
smutnym krajobrazom i ciągle myślał 
tylko o niej. 

Gdy przybył d:> hotelu umył się prid 
ko, 4Zmieni1 garnitur, zjadł obiad w restu 
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racji i natychmiast zamknął się w swoim I '====~ 
pokoju, by napisać do niej list. · J:: 

Widział ją jeszcze, gdy stala na d wor 
cu, żegnając go spojrzeniem i wyciąg11lt; I ł==:~~~'i!.:-
ta ręką, w której powiewała chusteczka.,. 

Pisał: 
- Kochana, najdroższa Lidio! 

Od czasu, gdy cię opuściłem kocham 
cię jeszcze bardziej. Nigdy przedtem cie 
bie tak bardzo nie kochałem, jak teraz. 
Każdy kilometr, oddalający cię ode mie, 
zwiększał moją tęsknotę. Nigdy nie wie 
dziatcm, że tak bardzo cię kocham. 

Nagle rozległo się pukanie do drzwi. 
Machinalnie odezwał się~ 
- Proszę wejść. 

Drzwi otworzyły się i na progu stanęła. 
Któż to był? Prawdopodobnie pokojów
ka. Biała twarzyczka, czarna sukienk~. 
biały fartuszek. 

- Ślicznie wygląda - pomy5lal 
Piotr. 

Wzrok jego prześlizgnął się po twa
rzy, przebiegł po calem ciele. Śliczne nóż 
ki, zgrabniutka, buzia jak malowana, 
a oczki. .. 

. Wzrok jej wytrącil go z równowagi. 
Dziewczyna zapytała skromnie. 

- Czy ' pan .dzwonił? · 
Głos jej do reszty oszolomił Piotra. 

Właściwie przecież wcale nie dzwonił. 
Chciał jej to wytłumaczyć, lecz ona wca
le nie dawała mu dojść do glosa 

Patachon: - Przestań sie Już myć, Pat: - Prędzej, bo nam pociag ucie-1 Pat: - Co tam odieżdża? ··· Po-
bo i tak nie domyjesz twej brudnej twa- knie !... Następny odchodzi dooiero za ciąg?!... 
rzy ... Musisz mi pomóc przy pakowaniu dziesięć godzin! Musielibyśmy już zre- Zawiadowca stacii: - Nie ... To nie 
walizy.„ zygnować z wyjazdu! . pociąg, lecz tort migdałowv ... 

Pat: - Jeszcze co? ... że też ty sam Patachon: - Trudno,nie mo,ge za to- Patachon: - To straszne!... Jeszcze 
nigdy nie możesz sobie dać radv!. .. Mo- bą nadążyć... Powfoniem mieć co- pan dowcipkuje w takiej chwili. .. Jeste
że mam jeszcze nrzviąć dla ciebie pia-1 najmniej cztery nogi, żeby tobie dorów- ś~y zgubieni! Czekaj .teraz dziesięć go 
stunkę?„. nać w biegu... dzm na następny ooc1ąg!.„ To skan· 
• dal! ... 

- Czem mogę służyć? (~ 
Ślicznie, czem właściwie mogła niu ~ 

służyć? Niech ją djabli wezmą za ten jejl ....... .--______ ,w.;'-'-...,·-----...J 
. wzrok. Pat: - A kto temu winien!? ... Oczy- Pat: - Pocze~aj ... Tam stoi taki ma-1 Pat: - To c.i sie udato, .. Jesteś na:-

- Sądziłem - odpowiedział zmie- wiście, że ty!... Jabyrn zdążył, ale ty ły, prywatny pociąg ... Jak. ·sadzisz, czy prawdę wyjątkowo maty ... Wvobrażam 

c> • 

szany, że przyjdzie kelner. przeci·e biegasz jak słoń!. .. Niezdara! ·nie mogHbyśmy pożyc,zyć . go sobie na sobie, jak wyglądałeś, maiac dwa lata„. 
- Jeżeli chodzi o zamówienie, to ja Patachon: - A właśnie. że to twoja kilka godzin? · Matka patrzyła chyba na ciebie przez 

mogę przyjąć. wina!... Przez . cały rok nie mvteś się Patachon~ - Owszem ... Podoba mi powiększające szkło! 
- Owszem, chodzi o maleńkie zamó ani razu, więc dlaczeg-o akurat dziś od-J się ten pomysł... Ten pociąg, nieprzy- Patachon: - Dość tych dowcip.ów! •• 

wienie. Czy pani jest tutejsza? stąpiteś od twej zasady? mierzając, jest taki mały jak ja„. Podnoś lepiej drezynę, oo calv ciężar 
- Tak! ' przechyla się na moją strone!. .• 
- Czy ni~ mogłaby mi pani powie-

dzieć, gdzie tu można wesoło spędzić 
wieczór? 

Podniósł się z krzesta i podszedł do 
niej blisko. · 

- Pani zdaje się powinna coś wie
dzieć o tych sprawach, a może zgodziła! 
by się pani towarzyszyć mi dzisiejszego 
wieczoru? - mówił, starając się prze
zwyciężyć zmieszanie. 

- Ja? - oburzyła się. Ale skądł 
- Dlaczego nie? 
Objął ją ramieniem. 
Chciała się wyrwać, ale on byt sil-

niejszy. Rumiane usteczka rozchyliły się 
i szepnęła cicho. 

- Niech pan mnie zostawi w spokoju 
Zamknął jej usta pocałunkiem. 
. - To tylko dla tego - usprawiedli-

wi~f się przed sobą, że wprowadziła 
nmie pani w tak wielkie zmieszanie. 

Wieczorem wyszli razem. 
Ta mata była zachwycająca. 
Nazywała się Ziuta. 
Gdy następnego ranka opuścita jego 

pokój hotelowy, zauważył list wczoraj : 
rozpoczęty, który ieżał na stole. 

- U licha - zawolał,skrobiąc się 
w głowę. List ten miał być wysłany ., 
.wczoraJ. 

Zasiadł przy stole. 
- Jesteś jedyną kobietą na świecie, 

którą kocham i kochać bedę. Dla ciebie ' 
tylko żyję! Tęsknię.! Ku tobie dążą wszy 
stkie moje myśli i marzenia.„ 
- - - - - - - - - 1----

I pisząc te słowa znów w nie wierzył 

Pat: - Czy to nie jest świetna sa- Pat: ..1..... Czegq chce od nas ten dróż- Pat: - Wszystkie m1eisca zajęte, 
lonka? ... Człowiek jedzie wygodnie jak nik? ... Daje nam jakieś znaki. ale ja nic panie dróżnik!... Poco pan gwiidie? .•• 
w prywatnem aucie ... Przestwornie, du nie rozumiem! To pewnie 2:łuchonie· My na pana też gwiżdżemv!.. Serwus! .• 
żo powietrza, .nikt się nie pcha.„ my!... , Trzymaj się pan cieoto! 

Patachon: - Owszem... Tvlko je- Patachon: - Nie zwracai na niego! Dróżnik: - Stać!. .. Wjechaliście na: 
dna myśl nie daje mi spokoiu ... Jaki tol uwagi... On pewnie chce, żebvśmy go ślepy tor!... Zatrzymajcie drezvnę, bo 
jest właściwie wagon? ... Dla oalący·ch, zabrali ze sobą ... Niema mowv!... będzie straszna katastrofa!... 
czy dla niepalących? · 

,,,. · · ~ , 
I ,.. r' oo 

Pan Hieronim kupił na .targu kozę i przypro· &....------.---------' "----------~--__......,._., 
wadził Ją do domu. Pat: - Co on tam krzvczał? ... Nic Pat: - A mówiłem. że trzeba za- Pat: - Gdzie jesteśmy? ... Mam prze<l 

- Oszalałeś?! - krzyczy małżonka. - Po·lnie słyszałem ... Ale tu się r.obi jakoś bar .. trzymać drezynę!... D . . okad .teraz jedzie- oczyma milion gwiazd! ... Czyżbv to jut 
co nam potrzebna koza?! . dzo niewyraźnie.„. Możebv zatrzymać my?„. SpadaJ prędzeJ, to ia soa<lnę na byto niebo? . 

- Niech będzie.„ Można mleć mleko„. nasz pociąg? · ciebie i .. mniej się pottuke ! Patachon: - Prawdoooaob'nie... To 
- Ale gdzie Ją ulokujesz?„. Przecie mamy Patachon: - Sądzę, że iui najwyż- · Patachon: - Wcale mi sie tak nie była jednak świetna drezyna ... W ciągu 

czworo dzieci i mieszkamy w Jednym pokoikud szy czas ... Nie zastanawiaj sie ani chwi- ·spieszy!... A mówilem, że to sa szyny niespełna pięciu minut odbvta drogę z 
Czy sobie wyobrażasz ten zaduch?! Ili... Mam wrażenie, że to sa szvny dla dla samolotów! Wylecie!iśmv w po- ziemi do nieba! 

- Nie szkodzi„. Koza będzie musiała się la· samolotów, a nie dla pociągów! wietrze!. .. A to pech! · Dróżnik: - A czy nie uorzedzałelllt 
koś przyzwyczaić.„ . · że tak się sko.ńczy? ... Teraz niech się WY] 

tłumaczą w komisariacie! I 
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